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Rokowania strajkowe zerwane.
Rząd £rozi kolslarzom mililaryzacya.

R okow an ia  z Kolejarzami zerwane.
Rzad grozi mihtaryzacyą.

Poznać, 24. sierpnia.
i(§ EE.) Radiio. Rokowan.a, które wczoraj 

leczyły s-:Q do póżmei .macy między delegatami 
ugdu. z  udzra4em miinislrćpf: Darow»kiegkv
Trzcińsk'ego i Wachowiaka, oraz posła Kcriante- 

1 go a przedstawięidaroi zwlązk-u 'kolejarzy spełzły 
na niczem. Pełnomocnicy rządtu przyznali kolej-a  ̂
rzomi wszelkie ustępstwa, iakł-e .przyznać megb w 
ramach kempetene-yj Rady minstrów* ;bez za
twierdzenia Sejmu. Żądania kolejarzy (były jednak 
o wiele większe, wobec tego rokowania zerw u ,o.

Rząd we 'wał kolejarzy aby najdalej w  płą_ 
tok d® feptfe 18 podjęli pracę, w pr z2ciwnyjn bo. 
w?®m razie wprowadzana będzie mbitaryzacya. 
Uchylający się od służby będą pociągnięć" dig cd- 
t>o w? udziału oś ci 'sadowej. Rząd Jruiaga się usunię
cia kolejarzy, którzy dopuścili się sabotażu, nara
żając przez in; życie podróżnych. Deklaracya rza- 
d-u nacechowana jest stanowczością.

Poznać, 24. sierpnia.
(PA T .) W  dniią dzisiejszym powróci! do W ar

szawy minister b. dzięfcjsy, nńuskiej p. T-zcińsiki 
i minister pracy i op. Społ. p. Darowski. Pertrak- 
tacye obu ministrów z kolejarzami nie dopnowa- 
d-złty do pożądanego rezultatu-. Komisya między
związkowa kolejarzy odrzuciła prop^zycye rzą- 
du. Jaik donoszą risma dzisiejsze kolejarze posta
nowili pozostać nadal w  strajku i to na tak długo 
dopóki n:e' będą wypełnione ich żgdania ekono- 
rrfezne. Żądają cni podwyższenia dodatku drożyź 
r.lanćic? -o- tyle aby zarobek robotniczy, dla śred
niej rodź ny w XV klasie zarobkowej wynosił 
17.640 marek oraz zredukowano liczbę stref dro- 
żyźniar-iych z 5 dc dwóch, przyczem Poznań I 
wielksze urasta o-n wineyonafae m ałyby być prze- 
niesione do klasy I.

STRAJK W DYREKCYł WARSZAWSKIEJ 
• NIE ROZSZERZA SIĘ.

W a fe z jjfw jk  24. s:e rp  ■' .
(§ FE) Rridb'. SiirâR kolcijhfeynw 'cly,p:!fd\J' 

warsasłwfifc-iffl r$e pCzszerzą ste. Pociągi ,7 W . i* 
saałwy cidcIm iM  bez trudthłścć W Poznaniu 
Ha iwzwihnie prezesa dj^rok-cyi stanęli wiczio- 
H3| -dc pracy urzęd-Jcy dyrekcji.

S Y T U A C Y A  STRAJKOWA W POZNAŃ- 
SKIEM I MALOPOLSCE.

Wrtrsz: IWS', 24. s-ćmjJTć?
(§ EE) Radita. W ciągu ćTa wczcr. jszego

łfevti:"/cy| sM tikctwa w  Pcrd^rAi pclepsiz-yte 
j się. Zwększyilb  się Rcziba pociągów, p r:iw >  
dte r y c h  przez w»-*skc. NutcirtfMd pcgorszjia  

'si'ę fyfrusicyrc w  Bydgr&zezy, gdzie 2-krotRie w 
IstrfiUsrP tetrze trerylkiady, aby w strzym ać 
Jadące pac:.ą,g:.

W  b. Kdnigresówce i Małcpółsce ruch 
strsjkow y'ićatjdka Wfe, aiwiłczl pad?.tT.ego gran 
bu lecz wywcilai ln?tw’net ż y w y  'jiprzec w. Jed
nym z c ftjiw itw  tego sprzeciwu jest fakt, że 
w  M A cc  'Isce w ezw ano rcbotalików i P  twc'i'ze 
nSa dtnużyri psrcłwctóowyclt dla zastąp-enfo' 
s/tratikujących.

Narady w spraw;e ytfalka ? drożyzną.
x Warszawa, 24. sierpiTa.

(S  EE.) Radio. —  23. bm.'w> ministerstwie a- 
prowiziacyi odbyła s ę narada poświęcona walce z 
drożyznę. Kcnaisarz Amasę prejektoy ał ustalenie 
ceai tyczny cli, które kontr Ąawanc byłyby nie

aparatem -urzędowym lecz własne,mi siłami spo
łeczeństwa. Minister aprowizacyil zaprepanował 
.■.'dzielenie kom. Anuszowi daleko idących upraw
nień karania wykraczających -przeciw przepisom 
cen-uifco-wiym.

Bolszewicki program agrarny zbankrutował.
Moskwa, 24. sierpnia. tetezewrefk! program rewolucyjno-agrarny całko- 

(PA T .) Wi ,^TaY*Jzie“  Karaiew podaje, ż& w icie zbankrutował. 7<wiiaśt ppdmfeść stan wło-

'ściański, tzapządzenła wfadz smviedflk!H stf>owodt>» 
wały ciężki kryzys i katastrofaHne obniżefflite pso« 
dutkcyi rolnej. Żyidle samo zmusza ck> zntteBj <to» 
tyichczasowej połitykj agrarnej. W  za'toończea’iu 
artykułu autor przemawia za wp*rowadzien:ein 
wolnego- bą»jlu  pj-oduklaml roluynn-i jpoza k-osity-nr 
gentem.

Wiadomości telegraficzne.
(§ EE.) Radio. Naczejnlk Państwa ńdzi.dił t*

p-onoeumieniu z senatem gdańskimi exequatur kon
sulowi h-cleiiderstlciemu w Gdańsku.

(§ EE.) Radio. Pnzyjazd 81®11- HackJnga spodgJe* 
wany. Spodziewany u,a 24 bm. przyjasj gen. Mac- 
kiinga z  powodu strajku -kolejowego uległ zwłoce, 
liackinig przybędzie 25 bm.

(§ E E j Przybycie p. Filipowicza. Dnia 24 bm, 
przybjd -do Warszawy poseł pofekil w iMÓskwfls 
Filipowicz.

(PA T .) Ishi rrrędsmw? sam Radzie LIgj NlaT,
sprawozdanie w  kwesty;- G. Śląska.

(§ EE.) Radto. Konfc reneya komunistów 
Pradze. D-nia 27 bm. odbędzie się w  Pradze kxm* 
fereneya komunistów czeskich, słowackich, nie
mieckich, -polskich i węgiierski-ch, -mająca dx>pro- 
wadzić dto utwórze-n-i-a jednej partyi- komunistycz«
itej.

(P A T .) Delegat Rządy polskiego p. Bcrmaodi
D lam and w j jechał dz ś -do Paryża i Londynu ce
lem 'prowadzenia -dalszych układów w sprawi* 
naftowej. Układy tcic-zyły się już w lilpcu br. i zo*  
stały -odro-cizcme do siieiriRnia br.

Składacie
BKICMMfSt

w & procentowych biletach skar 
bowych, każdej chwili wymienia

nych na gotówkę.
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Z prasy ruskiej.
Województwa. —  Konfiskaty. -— Jubi
leusz pąety i literata. —  Samobójstwo.

—  Co to *a autonom ia ?

L w ó w , 25. sierp^a.
Ki eciwasiie województw  w  Mąjt-cjAlsce a 

.stoecj^ifrie Wschćdufe?, dla-łoi pdwbd „Ukr. 
W  sitnylk''.'wi“ do. wm^ópicz.&m dwiuszpr-llteiwi©- 
go artyłfflu wistę-pre^ct, w  którym p’:AV'CtfufąE 
się na niajjwyśsze * bóstwa, i itówAż 1 sawjclłuftf 
rz^d i społeczeństwo: pds/kjj, dżtlby •luw rócly1 
z mylżietj drcigi. Zdprcwadzi&ife wclfcwódlatw 
um iża to pismo Zi8i dążeófe rządu pofekie&a do 
przeprowadzania unffk-atyi O J d y i 'wtechojdt- 
«ksj i gircizi1, że przeciw wcili ii:alrc)diu ukaiaĄi- 
skłegc. at.lmeszkugąoego Gafcyę Wiscłr tln%  
3nf.e mciże nic gtsić s?ę w  kśemnMa wzsndciMerśa 

. obecnego stSito. Jest iirm rrtclwu o Odaińsfcu, 
Śląsku i Wilieńisziczyźa^e a w fccńctu upraethna 
it?lda, 'sż-eby Pcfiteka w  sprawie wedrod(nfo-<g£|i 
cyjskieó 'wyczeSciwtife decyzyi sądlów m-ędizy- 
drircdkiwych. Zd;:ije'se, że glówr.fbn cejtim te
go artykułu jest •cśłaibierrJie wimżorfo. wywdł-a- 
‘nego wprowładze; bem w  życt-e udkwait aeijmu 
f rziadJu w •spttf-łŵ e weliewództw, które psuje 
S/J ftise sfirojtiiTiw.y id mUiorjcwej pclżŁzflci do
larowej w Ameryce.

Pisma rask e ,.Wpełreld“  i ,,Ukr£iiń>s!k:i Wi;st 
iiy k “ u legły wczoraj kcirifiskaicje (ta tovaór(e  
81 ila:z w  »br.) Woatrejs*a- koffif^Jrea iv stąpiła 
za przedruk artykułu „Ńoiwej Reform  y “ w 
sprawie Galicy? wschcidrrej, k tóry bez ujrzę- 
srfkói przeszedł celr.tzurę krakowską. Skrs-zRe 
też fo'i:-jrzelir;7ją pislrma te, że wiidttcznlie w  Mato- 
prftsce rAe obowiązują jedotOkciwe -ustawy. Na 
te n c ł tej kc/r.tiskrity rozpisał się rów nież ob
szernie „W ;pered“ twierdząc, że metmcry?! w 
8P”£iwie Gailścyr wschcdl-klj, k tórego t|n&w.ia- 
rik z lbircc.%-' cenzurn w ydrbkTw  "hc w  języ  
RŁch frrlr.auisk- m, ‘-tttgfekkiim i riteWeekim a 
rozpówszeehrfclnio go p-o aaildj Eairopk i Ame 
ryice., a tytka w  Pctisce fr.fte rnCżua o Łf-m pisać, 
fcjrlrzek biu tego pisma nSe są w  zupel" cśd 
słuszie, bo dzRki •asezdla^rjości dotyczących -er 
ganów. d.'zae"?'n%-i te hnoferta byłe' -iwibyć (mimo 
fccMiskafy) w  jk&iżidtem fof-urae i trafice.

I>r. W  afty 1 Szc-'. ornat, pcieia ukraiński, uczo 
iiy  i -dgipikicz fpołeczoy. ebclr dzd dnia 24. bm. 
łiO-łetrlą rttzjj&cę swych u fo tizK  Genna.zyurn 
ukcńczył w e  Lw ew te  i już %wp student ząjm y 
wajl\si’ę. Ma u  Vwersyt'ede wiedeńskim słuchał 
w y k rd ó w  JrJgficirp. Pastem eka i lreckv* z hi- 
stcryi Słowór/t, gdzie też pa krófc-m pobycie 
« a  ut.&we.reytecie lwcwskim . dcktdryz.owW się 
®e slawistyki. Uozeszeztał rów ąież jek ‘ś czas 
"tit) fnkultet p-aw-rriczy iirBwersytetu lwc«\vsk:e 
g:>, gdzie słuch C w yk łrd ’óiw prof. Bd.cera, byl 
krótki czas suplenttem giuin. w  StarJśslawc^w-e 
a póz- (ej iptr/fz r- 5c cały współpracownikiem  
JS lcw a PrrLskfegu'1 pod ueidUccyą śp. Ritokkc- 
więzii pasując pcd ikryipitcirAneim (S— t). Egza
min prdieir.-i-Si' z je-zylko ukraliń siki ego i fjlcilc*- 

klasycznej z ło ży ł na Uniweinsytec/e czem?-o 
włeckun j uizysikai! profesurę w  Drcldożh. W  r. 
1903/4 stndyclwał -m ur.tkyetrsytecie w  St’*;iss- 
burgii mając zruwkr stsirać się o -katedrę Mo- 
z-Ań' śtred '■tf:lw"ocżn ej na urtwensytetcle ukirar 
fń-jJkim -3' db 1. l;st:na;dl- 1918 t. zeznaw ał pt>

mcibójisitwia! m k ł 'być s+ky rcizistrój niemwcy.y 
nB tle niefsutalsek pohitykzrfchń: 'mfJijarycik Znrar 
ły  był isytiiem .pułkcw nSJcs, b. kclmenfcfeitiifea m. 
L w ow a  za’ czasóiw -bwalzyń ukradisł i ej, a przez 
'matkę -spcIkireWnfii^T.y z ifcznesiii rcdziriąsni 
poJ.sk emJ.

Na1 postedzet^u Rony Niaczehrefi P . P . S. 
które ma cldfbyć się w  W arszaw ie dnia 10. i 11. 
.wrześr/ą br. postawione rua pcirządku dgen- 
mym cibok suraiwy utwctrzetifcai Gerdr.all.,tego: Ko 
mfitefu wybcirczego, -tiakże i spwalwę jalurtcwónjij 
mroJoWej. Zaciekalwicfeiiy tern „W peredv cie
szy' sę . że wyłołr.iira s?ę jeszcze jednia ąuto*- 
rwirrrą.

Skutki agitacyi ukraińskiej
w wsch, Małopolsce.

L w ó w . 25. słerpufct.
W  następstwie uisifijej lagitacyi, pr-dwaldzio.- 

nieij przez sfesry imteresc»w>arae, zdlamają s"e w  
kr.bjl coraz częstrae w ypadki priziechPd-zerria 
fltiptsclwyidh -z Obrządku nzjyrni. kat. tła gt. ka- 
toiliak', cdtem uchylę mis się qd abay^ą/iku służ
by woijskowd).

Nrjj-jiłrJjeij wy^iąp^łc to zjawiske w e w si Ku 
rżany pcw . Buzeżańsldiege; gdzie zttiiejrnę ob
rządku 'Zgłosilłcr ,pti:-lwie równioczidśnie 5 oisób. 
P,łZ'i te'm spr,T,5idhcz)''!ie wypadki zdłanaatją słę 
•w Śnl.iyeh scWij fuch wisch. Malłfjpolsik?’, nłąlb-;e 
•raljac z bkgiem  .qjfa'su -nta rialtężeiału.

J.pikkcjliw-ek zba-cidir.iacza ta âlkcyia bezpei 
|śre.dh/ieij azikr.ldy peff^ej sfle zbrojneiT przryh' teść 
S® mciże. gdyż usfe:wia zWafifja; tyuko te efscfby 
w wsch'id. Maiłcip-tdsae <ld ćSbciwiązku  ̂ służby 
w-effsfle.. ktofe przed. 1. PStcpadb 1918 i«be n-iż 

jrziymskci-ksfclJekl rłl>rządek • fcbią iM pełską 
arsu-odr.w./ść pcisii-idały, to jednak nńe ulega wrąt 
r>r-wc:śći je} szkcldijiw-óść dlla oigó.linio rarcld-ciwe 
go sllaliu .p-clsb iderJia.

DLitegci jciit oboAyiązktem (przedewszyist 
kiem diuch-awteństwa' i -rieiuczycielstwa uświado 
mić dgół w  .kferuniku wykełziainha, że  1) zlmionla 
(fbrzą.Giku feat zdlraldą. popełriiicfcą we, w łasnym 
itemdziei, 2) jest krekietn bezicełctwytmi, spodzie
wam  mh bowiem ulg rńe przyniesie,

Ń ey ; feżnie dd tego —  }?k rnats itiifolrmują—  
qczek*wi3vfe jest enlargicztile wystąpi-enine w lfidz 
poziccw -clsclbolm. p ła w ia ją c y m  tego rodizaju 
bdl 'miutną, pcjTitycznlienrelilgljną ag/taicyę.

s:»ie n-uc-zyici w  ęppftł-sywm r&emieckm 
w e Lw  iwie. Obecnie tbe ipkc-tujie żaiJ.iej urzę
dowej czyr,yi;lści:. Jest preizesem T tw arzys tw a  
tiktukclwego im. fizewczC. t e  i kieruje życiem  
rtrauknwem mkidWeży ukr.?rńsl<fiej

W ystrza łem  z reiwmlweru 'w saffnd serce 
cjdebikł sobie ż y d c  setnik' ga łc . airm’: ukr. Ste 
I m.- m  i .i'.a.-7-rł jat 26 a puwodeiu fi|2-

N azwyk’y pomiik
męczeństwa pojsk̂ ego.

Lw ów , 21. sierpnia. 
Kjcniitet' budowy pomnika-yrcbowca d-la ofiar 

krwawych d-uj Złoczowa z r. 1919 postanowił w y 
dać broszurę z dokladnem opisem rządów dkraiń 
skich w Złoczowie, która ma obeirroować także 
sp s wszystkich Pollaków, % powodów połitycz- 
nyoh więzionych w  Złoczowie przez Ukraińców. 
Ponieważ wielu z ni dli adresy dzi'ś nie są znane, 
Komitet prosi tą drogą o bezzwłoczne nadesłanie 
pod adresem Polskiego Towarzystwa 'Narodowe
go w Złoczowie wypełnionego następującego kwe 
styonaryusza:

KW ESTY ON ARYUSZ:
Inrię i nazwisko uw'ęzionego; móejsce zam-ie- 

szkauią; wiek; zawód; kiedy i pod jakim zarzu
tem uwięziony kiedy i na jakiej podstawie uwod
niony; szczególne udręczana j-akje przechodził; 
jacy byli współtowarzysze więzienia.

łPS'. O ileby współtowarzysze więzienia nie 
.otrzymafii kwestyonaryrsza do wypełnienia, nale
ży im go przesłać w celu wypełniana i odesłania 
pod adresem Drgauizacyi Narodowej w Z loczo"';-°

Z  D M A .

LIGA NARODÓW.

Dla Ligi zacznie się wkrótce 
Dnj szereg sławnych i głośnych
Przyjechał już hrabia Ishi 
Prezydent o oczach skośnych,

W  wywiadzie poneś zapewnił
0  bezstronności Japoinji,
1 chęci, aby narody 
Nareszcie ży ły  w  harmonii.

O ! jakie .piękne to słowa 
O ! co za starzec anielski 
(Japrmia zawrze tak tańczy 
Jak zagra nóżek angieilsiki).

W  wyroku, jaki zapadnie 
Nie będzie więcej anemji 
(Japończyk zna się na Śftąsktt, 
Jak akuszerka na chętni®).

Ta  sesya Ligi Narodów 
Wygiądać będzie jak bajka1 
Wreszcie usłyszą o Polsce 
Timbukm, Syjan, Jamajka.

Tak wielle j  Jżeśmy przeszli, 
Miażdżeń; wojennym pługiem,
Źe C-eorge nam ocziu nie zmydl? 
Tym swoim nowym hiumfotugiem.

N em

Sprawy miejskie.
9UBKOM ITET BUDŻETOWY DLA SPR AW Y 

POKRYCIA B iT IC YT U .

Lw ów , 25. sirnpnfa.
(u) Wybrany nd ostaitniem posiedzeniu Komi

sy; budżetowej sufekomirtet, mający za zadanie roz 
pairzento ii przedstawienie wniosku w  sprawie 
(pokrycia ddficytu’ miejskiego budżetu tegoroczne
go, zebrał się ouegłl-aj pod przewodnictwem p, r, 
Władysława Terenkoazego, przy współudziale 
wiceprezydentów Dra Stahla i Dra Scheiehera. 
Na wstępie zastępujący prezydenta, dr. Scheirher 
podał Bo v'iadomości. obecrych, że  prezydent Nen- 
mann wyjechał do W arszawy w  celt uzyskania 
subwen-cyi, na wypłatę pensy i urzędiników w  dnhi 
1. 'września 1921, ponieważ Kasa miejsku znowu 
świec! pustkami i zachodzi obawa, że urzędnicy 
nie zostaną na czas wypłaceni.

Przystępując »rk> właściwego przedndotu obrad 
przedstawił mówca, że w p ływ y kasowe od -w pro - 
wad'zouych dotychczas cpłai gminnych przewyż
szyły spo dziipw ane. z tego tyto tor dochody i  zapewi 
nił zebranych, że Pnezydyum miasta dokłada i. k 
najusiln ej«zych siarań, by uzyskać daisze nowa 
źródła dochodów. W  szeregu, tych star iń -pierw
sze miejsce zajmują starania u Rządiu o odstąpie
nie-podatku domewó-czynszowego, przy manie 
Gmire'e 10% od! podatku osofafeto-dochodowigo. 
opłacanego z miasta Lwowa i przekazania prawa 
poboru podatku przemysłowego, który ma być 
wrorowadzony w  miejsce dotychczasowego zarob
kowego w  całości! Gminie uniastr Lwowa. Mów
ca ma nieptonną n s iz  eję, że przy tych źródłach 
aocbodiY deficyt znajdzie w  najbliższym czasie 
po,krycie, a budżet powróci do równowagi.

P. r. dr. Sawczyński domaga się wprowadze- 
n',a oszczędności w admiuilst^acyi miejskiej przez 
zredukowanie personalu, który jednak na.eiałoioy 
leipej rrjuiagradżać, wskutek czego zdaniem mów
cy, wydatek na adminisrtacye ' zmlejszytoy Się 
zna. mit. Równoczesne należałoby podwyższyć 
dotychczasowe opłaty gminne utrzymane' w  ra
mach ba rdzą niskich, jak np. wodociągowe.

W  odpowiedzi przyznał dr. Scbleicher słusz
ność p. prezdmówcy, zaznaczając, że np. sropa 
procentowa przy wymiarze opłat korisumcyjoycl. 
równa się stepie procentowej stosowanej -w roku 
1858, co w  stosunku do dzisejszyćii cen. produk
tów konsumcyjnych jest wprost śmiesznem. P. w i
ceprezydent nie w'dzi jednak powodu do czarne
go zapatrywania s'ę na- połążenie finansowe mia
sta. Lw ów  jest ledrtonn z najbogatszych miast w  
awiarie.. eLpj« ndz‘aj Gminy w Gwarectwie jav'ora.
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nickiem predsłtswita dizEslaj wartość Pół miliarda 
marek, a przecież pos s la  Gm kia oprócz tego li
czne folwarki, bogate, choć obecnie v 'skutek woj
ny zniszczone lasy, kamienic łomy i inne przed
siębiorstwa.

.Wiceprezydent dr. Stahl, uzupełniając w yw o
dy p. dra Schleichera. przedstawił w przybliżeniu 
wartość jednego tylko Zakładu elektrycznego, na 
którą składają s;e kable miedziane wartości 600 
milionów marek wed|a oszacowania w  styczniu, 
a dalej wartość budynków, maszyn tego Zakładu 
i t. p.

P . r. Felsztyn dzidcujfc pp. wiceprezydentom 
iza ich wyjaśnienia, stwierdza, że należałoby przy
gotować plan dalszych prac około uzyskania ró
wnowag* ba, dżetowej, przyczem natężałoby od'- 
dziefć budżet Inwestycyjny od ogófoego i wypra
cować plan inwestycyi.

W  myśl uchwały subkomrtefu projekty te ma 
przedstawić Radteie miejskiej wr.az e projektem 
budżetu generalny refetent budzi towy.

Zcłrówsa zlikwidowało były departament SamStair- 
ny Wydziału beatowego i części jego spraw samo 
przejęte', część zaś przekazało Okręgowemu Orzę 
dowi Zdrowia, ą mianowicie sprawy Kosztów Ję
czenia Szphalnego, gmintu-ej j oiki ęguwie} służby 
zdrowia, zwalczania epkletrfyj i szczepienia ochron 
n.ego przeciw ospie,

W  teo sposób połączył Okręgowy Urząd Zdro 
wiła kotapeteiecyie II. Imstanicyi1 państwowej i samo 
rządowej.

Było to następstwem ówczesnego prądu wl 
Selmie i w  kraju, zmierzającego db jak najrych
lejszego zwinięcia Wydziału krajowego i likwida- 
cya ijiegfo .Departamentu sanitarnego miała być je 
dwetmi z  pierwszych kroków w  tym kierunku. P i zy 
tem ówczesny Minister Zdrowia Publicznego jesz 
cze w  mrreu’ 1919 zapowiedział, że lekarze szpi
talni i okręgowi przechodzą mai etat Państwa il w  
oczekrwartu tąj zmiany skasowanie Departamen
tu sanitarnego w Wydziale krajowym w  diifudże 
rozperząd^zema nie napotkała na trudnloś-ci.

Usiłowania, by działalność Okręgowego Urtzę- 
du Zdrowia we Lwowie rozciągnąć także na 
Śląsk Cieszyński, mi® dopisali, .gdyż niedopuśdły 
do tego zarówno uchwalona pracz Sê Jm auictoo* 
mdia śląska jak ploBtyczme powikłania.

Natomiast części! Spiża i Orawy, db iPklskl 
przyłączone, ptod względem samtaainMr poddano 
oczywiście foompet^mcy ’ Guiręgowtgo Urzędu 
Zdrowia.

Tak nozlegty pod v  zgledem terytóryałnym i 
kompetencyjnym zakres działania miast nja po- 
w,me 'dodatnie strbny, albowiem dawał pogląd m# 
całość spraw sanitarnych w  Małopolsce od Zhru- 
cza aż po ikresy zachodnie. i umożliwiał jednolite 
działanie, do zwłaszcza przy czuwaniu nad prze* 
biegiem epidcml miało nie małe znaczona

W  róeurS gulow mych stosunkach podczas lat 
wojennych 1919 i 1920 taka oentrafeacya dzielni
cowa była nawet konieczną. Jednak Iluż wówczas 
rzucało się w  Oczy, ie  interesy i stosunki sawHar- 
nc w różnych częściach Małopolski są. anaezmaai 
odmienne i że z  tego powodu decentrafoacya ad- 
ministracyj sanitarnej w II łnstancy jest pożąda* 
irą m m m  konieczną.

A  ponadto upadły wkrótce picrwótrre założe- 
niia, na których enganiza^yę Okręgowego Urzędu 
Zdrowia' w,e Lwjowie fudbwanó. 'Nie utrzymał się 
mianowicie plan zupełnego uniezależnienia admi- 
nósfcracy-'1 sanitarnej w,e w & ysificb  Instancyadi, a 
Okręgowy Urząd Zdrowia stał sie tworem przej
ściowym, którego brganizacyi nie opłaciło się 
gruntownie rozwijać.

konu, na jedńem z zebrań oficerskich pułku, że w  
>,Tygodniku Ilustrowanym11 pojawił się szkic o 
oiWrpńiie IPłodka* M zyw dzący przedstawieniem 
rzeczy pułik kowieński Za zgodą dowódcy pułku, 
pułkownika Wysockiego, miało się pojawić 'odpo
wiednie sprostowanie, -po poprzedniemu uzyskaniu 
pozwolenia władz wyższych. Polecono mi w ygo
tować odp:'s meldunków, przesłanych majorowi 
Mośdbkiemu. opisem zaś przebiegu akcyi miał 
się zająć sam kapitan Szyszko, jako ceniony w  
pułku stylista. C zy sprostowanie jego w  któremś' z 
czasopism się pojawiło, nie wiem, gdyż niedługo 
opuściłem pułk wskutek demobfiizaeyi. Przedtem 
jednak 'otrzymałem rozkaz przedstawień a naf !& 
dzielniejszych d'o „Yirtuti j^lilitarf1. Oto "cth na
zwiska: Ppor. Janowiicz Kazimierz, najdzielniejszy, 
z  dzielnych, którego imeyatywre, męstwu i przy 
tomhości umysłu, brąz dtotśwSadfczeniu. waieimfe- 
mu zawdzięczam możność utrzymania odcinki w  
chwilach najfcrytyczniejszySh, Z szarej brać, żoł
nierskiej zasłużyli na zaszczytne odznaczenie 
kapral Krukowski Kazimerz 8 szeregowcy P.satra 
Władysław, oraz GiOirys Józef (t ).

Wreszcie jedna uwaga w  stronę informato
rów z  urzędu. Bosy, żbiedzony, obdarty f w ygfo 
dniały żołr erz poniósł ich na swoich 'barkach 'ku 
sławie, może nie całkiem zasłużonej. C zyż nie na
leżało, jeże?} nie z poczucia 'obowiązku, to pnzy- 
naiimnej dla ravcwania popoiuw rycerskości, za
chować dla tego żołnierza miejsce, które sobie w  
poczcie obrońców Płocka własną cnotą żołnierską 
zdobył?

L iK w id acy a  uKręg. u rzęd u  zd row ia .
Zadania sanitarne województw w Mułopolsce.

Wywiad u dr. S. Mikołajskiego, dyrektora okr. urzędu zdrowia,
powstanie i zakres dzia ła ła  Okręgowego Urzędu Zdrowia wó Lwowie. —  POddanSe pćd Jego kora- 
peteacyę Spiża i Orawy. — ChwifOwe zalety cemtraSzacyl dzielnicowej. —  Konieczność dsjecłfcra- 
Uzacyi. -— Czynność* Okr. Urz. Zdibcria z 1. wrz©§rgja dbejnmją wojewódzkie wydziały.   Ich • za

kres działania | kottiuerf b ly.ył.

Z chwSą uruchomienia wojewiództw w  
MałopoJsce, tj. z dniem 1. wrześnią br., usta 
ją czynności Okręgowego Urzędu Zdrbwia 
w e Lwowie la w  jego miejsce powstają w  
Okręgach wojewódzkich W ydziały jZdrb- 
wia Publica&ego, czyli Wojewódzkie Uraę- 
'dy Zdhowia. Ta amiajnja w  ustroju admiTii- 
stracyi sanitarnej w  Maiłcpołsce spowodo
wała nas dlo zasięgnięcia u dr. Maikołajskiie- 
go, dyrektora Okręgowego Urzędu Zdicwia 
szczegółowych wyjaśnień, których mam u- 
przcimię udzielił. O-to oo mówi dr. Miko
łajski:; *

Lwów, 24, sierpnia.

Zaraz po 'dswobioidizeinóu! Lw owa w listopadzie 
19i8 utworzono w  Tymczasowym Komitecie Rzą
dzącym W ydział Opieki społecznej i Zdrowia Pu 
Yiczmego, w  Którym dział Zdrowia 'Publicznego 
ranie powierzono a dział Opieki społecznej p. 0- 
ińrkowi.

iZ początkiem r. 1919 w  Komisyj Rządzącej dla 
- j g ą — M W B f f i g — BW8BBMmmwingH

LEON HELLER.
5

Kto bronił Fłocka?
Głos jednego z uczestników walki.

W pierwjzs; rocznicę obrony miasta.

(Dokończenie).

Mimo osobistego urgensu i zapewnień, tak ma 
jara Mościckiego, do którego widziałem się zmu
szanym udać, wicbec negatywnych wyników mel
dunków pisemnych, jako też kapitana de Bure, 
który rozporządzał karabinami, dobytymi1 z zato
pionego na Wiśle własnego mcinitora, karabinów 
nie otrzfymal ślmy. I tylko zaciętej, upomej, chlcm- 
ffiefęj wytrwałości oficera i1 żołnierza, oraz niedo
łężnej | niezdecydowanej taktyce napadu Moskali, 
•należy zawdzięczać utrzymanie pozycyi wśród 
bezustannej walki', aż do nadejścia wydatnej po- 
imooy. Była nią, toąjnpania marszowa 12-tego pp. 
(Podhalanie), która o gedz. pieiwszej w nocy prze 
kroczyła wał pod1 dowództwem podp. Krausa. L i
nia obrony została podzielona: zachodnią jej część 
objęli Podhalanie, wschodnia zatrzymaliśmy my, 

.pnzyczem przy imitiie zostało kierownictwo cało- 
"ści, jak poprzednio, tem bardziej, że dzielny podp. 
Ktm s w  pierwszej zaraz godziwie został ranny i 
nezdólny tła boju.

Przez całą bez przerwy noc trwały ataki, bol- 
szewfcikie, przepr.owa'dzane z taką monotonią i 
brakiem infcyatywy, żc dalsza obrona nie przed 
staw ała żadnych momentów interesujących. Motż

Małopolski .ustawowionó' osobny Wydział Zdrowia 
Publicznego, któęego kierownictwo poroczono mii. 
Wydlział ten posiadał w zakresie spraw samdtar- 
nyrh toompetenoyę II j III I istancyi

W  dniu 16. marca 1919 r. Minister Zdrowia 
•PublŁinego dh. Janiszewski yv porozunriesiiiu z 
geirjeralnyim d;Iegatem Rządu zniósł Wydizial Zdro 
wia Publicznego. Kcmisyi Rządzącej a ufwdizył w  
jeg,a miejsca Okręgowy Urząd Zdrowia dla ,o. za
boru auotryacko-węgerskń go j porwtołąi mię na 
Dyrektora tego Urzędu.

K'0impetencyę Urzędu 'Określiło dokładimief roz- 
porządzenie generalnego ^delegata Rządu z  10. 
czerwca 1919, według którego zakreis działania O. 
U. Z. obejmował pod względem fackcwwm., admii- 
-•"stracyjnyrrt j rachunkowym wszelkte sprawy sa 
nitarne, które dawniej ualtżały do Namiestnictwa 
a nadto generalny delegat Rządu przydzielił Dy
rektorowi Urzędu w  swojem zastępstwie aprobatę 
w  sprawach koncesyl aptekarskich, tecbniiczno- 
dentystycznych i sanitarnia-karrych.

Od -września 1919 r. rozszerzyły się jeszcze 
znaczniej wgśjfiM Urzędu, aiłbowiffm Ministerstwo

na było wjłJizieliĆ z  linii rezerwy, dla odpoczynku 
i' taktycznych przesunięć; oJdziały pracowały na 
zmiany".

Około 9 dnia następnego (19, sierpnia) przy
stąp'! maj. Mościcki lilio koiUrakcyi, kierując ude
rzenie trzech innych kompanii batalionu podhalań
skiego ua lewe skrzydło nęprzyjacidr. Moskal 
stayyiał słaby opór, jak się zdaje dlatego, że atak 
nasz zeszedł s'.ę z  rozkazem odwrotu korpusu 
Gaja, z powodu -kieski pod Nasielskiem. NiaJlugo 
ciał się zauważyć i na prawem skrzydle bojsze- 
widetem jakiś r'epekój. Maszynki umilkły, a za 
barykadami przemykały się ukradlł ,em papachy1 
i czapki1; wtedy i m y .rozpotczękśmy atak, a ra
czej pościg, gdyż nieprzyjaciel nie stawiał żadine- 
So oporu, Dzielnj kozunie uciekali, że nie możma 
lim było nadążyć. Kiedy w  nieprzerwanym pości
gu osiągnęliśmy pozycye, które dzi;erzyły własne 
-TOjska przed1 wtargniięciean nieprzyjaciela 'do 
miasta, uniosił się nad gościńcem slerpeckim olbrzy 
mi tuman 'kurzawy; korpus kawaleryjski gen. 
Gaja rwał co koń wyskoczy ku pln.-wschodnm 
rubieżom 'Rzeczypospolitej.

Jak Kowieńczyey bnonilii miasta, niech po
w ie sreha statystyka: k<mpania wkraczała ido 
boju w  sile 79 ludzi, wyszł zaś z  boju w  sale 58 
ludzi. W  przeciągu niespełna 24 godzitn pozostało 
na placu 9 zabitych j 12 rannych.

Pozostaje odpowiedzieć jeszcze na pytanie, 
dlaczego opis powyższy, mający ty ć  uzupełnie
niem i sprostowaniem szkicu p. Siedleckiego, dziś 
dopiero sSę —  pojawia. Powócł opóźnienia jest na
stępujący.! W  miesiąęu wrześniu, roku ubiegłego 
podniósł kapitan 'Szyszko, ówczesny, do w. l  bata
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na Żaikiewskiem, o b o k  rampy Wdl.Bll

Jeżeli Urzędowi powiodło się b.dai w  części' 
utrzymać rozpadającą s,ę dawną cirgamizacyę 
sanitarną ii przystosować jej db .nowych warun
ków, spełnił najważniejsze swe przejściowe za
danie. Sąd o tent nie 'do mnie należy.

Obecnie, z dniem 1. wrześtwa br. czynności O- 
kręgowego Urzędu Zdrowia obejmują cztery wo 
jewódzhya, w  których sprawy sanitarne, należą
ce dawnej do Namiestnictwa^ załatwiać mają wo
jewodowie, lub w  ich zastępstwie naczelnicy W y 
działu'Zdrowia Publicznego, o ile pod tym 
względem Ministerstwo Zdrowia w porozumieniu 
z  Ministerstwem Spraw Wewnętrznych wyda 
'stosowną ifnstrukcyę.

Oczekuje się decyzyi Rady Ministrów, cb się 
ma stać z działem agend po byłym departamencie 
sanitarnym Wydziału Krajowego. Są to agendy, 
należące na podstawie ustaw obowiązujących db 
Samb rządu, które tymczasowo sprawował Okrę
gow y Urząd’ Zdrowia a które w  .ramach organi- 
zacyi województw nieco trudno będzie pomieścić.

Wojewódzkie Wydziały, czyli Urzędy ■Zdrtó- 
wia Publicznego będą miały b wiele siknumufiejszy 
zakres działania, rtiż Okręgowy Urząd Zdrowia, 
irtón* posiadał znaczną samodziełntość i szerokie 
uprawnienia. Ich stopień samodzielności będzie za
leżał w  znacz*!ej mierze od Wotjewody, który bę
dzie właściwym i 'odpowiedzialnym kierowwktem 
wszystkich Wydziałów Urzędu wojewódzkiego.

Je drak. takie ustosunkowane może w  prakty
ce okaże się korzystnem. W  wielu sprawach sa
nitarnych. wkraczających w  kbmipetancyę róż
nych Ministerstw restrtowych, Wojewoda ma 
możność bezpośredniego równoczesnego przed-star 
wfema rzeczy w  tych _ różnych Ministerstwach, 
podczas gdy*. Okręgowy Urząd Zddowia mógł 
przedkładać wnioski jedynie w drodze służbowej, 
to jest przez Ministerstwo Zdtowia

Przsciw niaprawidłowej
gospodarce ziemskiej,

Lwów, 25. sierpnia. 
Okręgowy Urząd Z ’emski we Lwowie nadsy

ła nam następujący komunikait:
Komisy a Okręgowa Ziemska we Lwowie, na 

posiedzeniu w  dniu 20. s erpnia 1921, pod przewo- , 
dnictwem prezesa Okręgowego Urzędu Ziemskie
go dra Stanisława Orzechowskiego, powzięła w 
myśl art. 6 ustawy z dnia 15 liipca 1920, Nr. 70 
poz. 461 uchwałę na przymusowy wykup nastę
pujących majątków: 1) Uhrynów dolny j Kłusów 
powiat Stanisławów, Własność hr. Stelli Borkow- 
skej, 2) Kozodawy, powiat Przemyślany, włas
ność Jana Korczyńskiego i Steiana Zawadow
skiego. 3) BałaihaTÓwika, powiat Horodenka, Włas
ność dra Witolda i Juliana Swiderskich, 4) Łonie, 
powiat Przemyślany, własność Efroima Neumana 
i Mojżesza Diamanda, 5) Optytna Bifyszczywodz- 
ka, pow'at Żółkiew, własność Jakóba Witea, 6) 
Błyszczy wody, powiat Żółkiew, własność dra 
Hermana Rabnera i dra Leona Aucrbacha.

iPowndem tej uchwały jest nie,prawidłowa i z  
uszczerbkiem dla wytwórczości .krajowej połą
czona gospodarka, tudzież dzika parceiacya (art. 
1., punkt 1 i 2 powołanej ustawy). Zarazem z 
tych samych powodów wyraziła Koim-isya opinię, 
•że należy wdrożyć akcyę w kierunku przymuso
wego wykupu mająłlków: 1) Krzywcze,, powiat
Barszczów, własność Schmarje Melzera i Goldy 
Scidmann, 2) MalUnów, powiat Przemyślany, włas 
ność AHera Bauma, Izaka Landaua, Samuela Z’e- 
^fera. Mosesa Sohreieia i Chaima Bursztynu, 3) 
Grzybowlce, po-wiat Lw ów, własność Jakóba 
Wittolesa i Sary Tarubes, 4) Chrusno Stare, po
wiat Lwów. własność'Abrahama Lufta.

Na następuem posiedzeniu, które odbędzie się 
z •początkiem września br. zajmie się Komisya O- 
kręgowa Ziemska dalszym szeregiem majątków,, 
cn do których nraterya! opracowuje- Okręgowy 
Urząd Z;emsiki.

J3AZETA PORANNA” ,

u ż  o t w a r t a
z Kamienia, tusze baseny,

Kąpiel row nocie*6 io w osobnych oddziałach dla
-3r* pań i partów.

f  Leonard Bończa-Stępiński.
L w ów . 25. sierpnia. 

NaiddhćkJzi żąłdbua, mepratwtocfacddhfeŁt
więfść ó  śmSerc* teddeigo z riaijzn|2łkoarPtsz\ eh 
aiktcrórw pclllstkiich, c1d dziesięciu faft chluby ei- 
saegw teanru, Leołniairdia Bońazy-StepŁifekjicgo. 
Sp. BdńczlabSt^dffsaci n&lęitei dc- rzędru tych fa  
scynhrjąco mdłych artystów , k tó rzy  -dzięki' sayo 
jej ogromnej 'bezpdśreidrwciścii. -r.ałz widteżćLd <ze 
sceny, stefe sć-ę ciscibistyrrtś dcbryfnti .zr/afosny- 
■rrtó, 'których 'się sedeozni-e łub1 i Mgdy nie zatpet 
mtnlj:. Jzkc  aktor d -szerokiej sika® twórczości 
rJa- mckM-ę SclLski-egc1, pdmnotżaniy jeszcze n dar 
ły  dcircbefk środków a/rtysitycrtoych najnowszej 
epclki, Boińcz-at pcMaidalł brirdzd rclztegłą tskatlę 
ról, z których arią go zarówno Wiarszhwa) Jak 
Klnałkow.

Jałkó isktoit pierwszej iklasy <M  się Boń- 
cza ipózirać przed laty torbej wtęicei dztowiędu 
nia sccrlie 'klridkow^stkrej. gdizfie pod reżyseryą 
■Scfck^ega pcłczyttalł rob.wijałć swe cMe pióra, 
W  tym też czjafsńe pbzflz krótki clkres mkf, rao- 
żrjcść 'podziłwiać go i Ia v ó w  pcidczjas gościny 
tcEitru kr,aiko,w'ski!egoi w  r. 1913. Wtełdiy to Ben 
cza z w ró c ł r|a isieib^e ‘ogólPną uwalgę -ni-eipcfw- 
szedi. iie zagitaną rofłią jednego z fałryzm śzy w  
„Jpdiaislziu z Kairióthp“  Roztwołrowsklegci, w  
'którymi to epizcłdizńe przyćmleweił- wprofet zrp- 
kr/rnitego Sod'.4kieigo, krepjacego rolę tydukkya.

Qd śzeiregu lat przebyw ając w  Warsaar 
w ią  Bcńcza- zncftlzł się w  rzęd z ie  tych iakto-i 
rów o których przed początlódm kiaiżdego s<e- 
•aclrłu rcizpaczynia stę prafwdzkjsy tairg. Ml mb 
' 7'.''i2,k(łm)fty“c;h prcpozycy i hyl j-Cdrbjk wd&Erly do 
kettea .,Pc(ls'lcemu‘' i „Małemu** Szy%ta'rsa i 'do 
pkirc! w  Weiżącym sezofitfe toklł przejść do ..Te 
?trów 'stciłeoznydh1* Helleira i Qrdyńs>k"ego. W  
ós+śtr:»cłi czabskh gdait szereg rół 'htez/apcirrfniiia,-- 
n-ych jak Wtedata w  „Związku a tletów ", Gerwu- 
s r  w  „Oazach ksńężtAczki Frfinry**, ucz-o-nego 
w  „Kisiiędze Hioba**, profesc/ra w  „Pygm alic- 
n-ie“‘ i t. d.

B 'ń cza  StępMski zmarł w  41 r. życia w 
Drdhóbyczu. a wiatfctn-clść o jego ^m%rci dc- 
chddz' nas dopiero przez pisma 'wiairszawłskie, 
gdyż żadnej z riaszych Ajie^dyl telegria-fcznych 
nte .przyszło rJa myśl, oby 'wśadcimość o zg-ertie 
irlktnra gcidtaą była  jej zanateresc.wr#nią. Rów"- 
rfeż a przyczynach śmierci nSc riie wiadomo’.

Nad trutnitną śp. Bończy-Stęjyńskiego s-toi 
głęhdko zaismu-oclon Sztuka polska, która traci 
w  n!im j-ed!n'o :z 'najlepszych i najświetniejszych 
swych diz‘eck

n & m s z & m .

inni i Im  i Orslów H n li
zawiadamiają, źe ślub ich córki

liii z Br. lilii. Baziiieni Jisii
odbył się dnia 16. b. m. ^29

w kośbeSe św. Jana w Poznaniu. 
H a te m  angielsikie

na ubrania i paitn po okazyjn ych  cenach. Im port 
sukna, Lwów, Pańska 17 A ., HI. p. J403

ZAKŁAD D ENTySTrCZNy
Dra E. Rapsa i M. Rspsa
Lwów, Sykstuska 14, otwarty od 9— 1 i 3— 6.

Ceny u m ia rko w an e .  916

skórnych i Dr. s c h w a rz
sekundaryusi szpitala powszechnego p ow róc ił i ordy

nuje S ło w a ck iego  4, naprzeciw gł. poczty. 1343
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KUPUJCIE ta ŹitóUJtA!
Z E S Z Y T Y  S Z K O L N E  d o  wszystkich klas, 
notesy, bru liony  itp. w y ro b y  pap ie row e .  
S P R Z E D A J E  H U R T O W N IE  w y tw órn ia

Edwarda Zimnego, t ła  ZiMfróSil l

RUM \m  ■ rolny
w  okolicy Krakowa, wraz z inwentarzem martwym i 
ruchomym okazy jn ie  do sprzedania. Potrzebny ka-irai 
natychmiast 40 milionów. — Zgłoszenia pod ,Z. A .* da 
Biura ogłoszeń .Prom ień", Kraitów, Rynek gł. 30. 1273

&Sa p®wy s i k o lw
księgarnia S t a n is ła w a  R e h m a n a  
L w ó w ,  u l i c a  R u to w s K ie g o  2,

M kóii iiisig! i m m i
oraz ostatnie nowości treści naukowej, historycznej 

beletrystycznej. 1895)

K R O N I K A ,
Repertuar teatru miejskiego;
Czwartek. 25 b. m. -,RigoIetto“ . g-oścłnny w y

stęp p. Wesołowskiego, artysty oper rosyjskich.
Piątek. 36 b. m. ,,Dz ewczyna z  Holandyi'1, 

operetka Kajmana, premiera.
Sobota, 27 b .m. ,,Dziewczyna z HolaJi«iyi“ , o  

peretfca Kadmana,
Niedz ela 28 hm. „Dziewczyna % ttolandyi1' 

Kaftmana, operetka.
Poniedziałek 39 brn. „Diewczyną z H<vla'r,dyi‘, 

Kai mana operetka.
Wtorek 30, bm, „Kobieta bez skazy11, korne* 

dya w 3 a-ktaoh G. Zapokkiej.
Środa 31. bm, „Kobieta bez sikazy11, komę* 

dya w  3 aktach G. Zapolskie], .
—O——

C H IM ER A  (Akadem icka8), K O B IE TA  ZE SZMA* 
RAG D AM I, dramat z życia arystokracy, w  5-ciu aktach

głównej roli L.ya Mara. 6134

(§ EE.) Radio. Pogrzeb pułk, Mościckiego. 24.
bm. odbył się w Warszawie uroczysty pogrzeb śp* 
-pułkownika Bolesława Meścidkrego.

Z teatru. Premiera „Dziewczyna z Holandyi** 
odbędzie się w piątek 26 bm. Muzyka Kaumanna* 
a-utora „Księżniczk czardasza*1, dobre libretto, w 
tłumaczeniu Pomorskiego, piękna wystawa Balsa 
i IPolityńskiego, doświadczona reżyserya K-jbjgoW 
Skiego i świetna gra artystów wróżą duże powo
dzenie tej ostatniej ' nowości operetkowej. W  
głównych roladh wystąpią pp. Miłowska (baro
nowa Elfy), Brzeska {księżniczka Jutta), Kaspro- 
wieżowa oraz p-p. Kuligowski (ambasador), Swie*. 
ży (książę), Tatrzański (ochrrrist-z dworu). Tańcff 
i ewołucye układu Faliszewski ego,  ̂ który wpro
wadza w pomysłowy sposób na scenę cały balet 
z  p. Bu-rkacką i Kozińską na czele. Dyryguje ka
pelmistrz Wojnarowicz. — W e czwartek 25. go
ścinny występ w  operze tenora h. cesarskich teax 
trów w  Mo-skwie A. Wesołowskiego, który od
śpiewa partyę ks'ęria w „Rżgolecie**. Opera ta da
na będzie w  nowej obsadzie, partyę tytułową śpią 
wa reż Okoński, rolę córki Argasińska-Cboynow- 
sika. rolę Magdaleny gra p. Ostrowska. Dyrygu-ja 
•P. Lehrer. —  Premiera głośnej sztuki G. Zapol
skiej „Kobieta bez śkazy“ c-dbędz;e się we wtorek 
30 bm. Na życzenie autorki, główne role kobieca 
kreuiią pp. Rasińśka (Hena) i Trapszo (FlOii). Rolę 
Kaswina gra utalentowany młodociany amant p. 
St. Bonard-Bystrzyńskf, który ro-la tą w Krako
wie zwrócił na siebie uwagę krytyki u publicz
ności. Postać redaktora odtwarza Adam Bystrzy# 
ski artysta teatru im. Słowackiego.

Korsarstwo teatralne. D yrektor Henryk Cep- 
h-iik prosi nas o zaznaczenie, źe prowadzony prze* 
niego w Bytomiu „Teatr Górnośląski** n:e ma nic 
wspólnego .z anonimowem przedsiębiorstwem, 
które ma zam:ar urządzać pod ta samą firmą 
przedstwienua .po- Maiłopofe.ee. Jednocześnie dyr. 
Cepnjk występuje na drogę sądową przeciwko 
dyrekcyi tego prz-edsięb'orstwa o bezprawne j ni- 
czera nieuimotywowane używanie firmy „Teatru 
Górnośląskiego" dla celów Sipekulacyjnych. Nad
mienić przyton, należy, źe ,,1'eat' 'jórnośląski** od 
1 li-pca br. z  powodu politecznej sy^tuacyi na GÓP-



i , t  4 1 ~

Nr. 3993
ś

vym SSgsku jest do' tej nory nieczynny* a ponow
ne uruchomienie jego zależne będzie od decyzyi 
(Naczein-e! Rady Ludowej Górnego śliska.

O prawo pierwokupu zboża. Dyrekcya NUZA 
przejmuje usilne starania o  uzyskanie jak najwię
kszej iłości zibcża i! ziemiopłodów. W  tym celu 
nawiązano bliższy kontakt wprost z producenta
mi zgrupowanym)! w  Związku Ziemian i uzyskano 
od niob przyrzeczenie dostarczeń a nam pewnej 
ilości zboża po cenach możliwie nfekiah, Na ten 
skup potrzeba jednak bardizo dużej gotówlk, i1 
wszelk e zapasy jalriemi dysponuje NUZA .,ak i 
kredyta uzyskane w  tym ce'!u tak od czadu jak i 
w  tutejszych bankach nie.wystarczą bezwarunko
wo na bo. Dyrekcya 'NUZA w,żywa przeto pra
cowników państwowych aby we własnym intere
sie na ten skup zboża składali natychmiast przez 
dyrekcye swych konsumów jako zaliczkę kwotj 
po 5.000 mik. a co najmniej po 3.000 mk. Składają
cy  tę zaliczkę uzyskują .prawo pierwszeństwa w  
nabycm odpowiedniej ilości mąki uzyskanej z za
kupionego przez nas zboża.

Dla wpisujących się na Politechnikę lwow
ską ikursi przygotowawczy do egzaminu kwalifi
kacyjnego {wstępnego) urządzony staraniem 
Bratniej (Pomocy Słuch, PoLtechni-ki lwowskiej 
rozpoczyna się z dniem 1 września br. Zgłosze
nie pizyumuje Sekreta-ryaf T-ow. Bratn ej Pomo
cy Słuch. Politechniki lwiowsGćej codziennie od 
godz. 12—13.

pod.zńęk^y/ainfe. Tow. akc. dla wyrobów su- 
■k‘enn:ezych „Rakszawa11 złożyło do dyspozycyi 
Wydziału Zaopatrzenia Inwalidów7 wtojsik, Intern 
dantury O, G. Lw ów  kwotę 150.000 mk. na rzecz 
inwalidów W P. Dowódca OG. ■ gen. Szymański 
składa ofiarodawcę cm za ten hojny dar gorące po
dziękowanie.

(— ) Ogień. W  gmachu główniej poczty przy ul. 
Słowackiego, wczoraj rano wrskutek nieostrożno
ści robotników zapahla się smoła przytowana do 
robc-ty przy 'budowie łegoż gmachu. Przybyła 
ttraż pożarna ugasła ogień.

'(—) Wybuch naboju. Wczoraj w  ulicy Jabło
nowskich, obok koszar wojskowych, uczeń 12 let
ni Michał Lis znalazł ręczny granat, którym ba
wił się przez dłuższy czas. W  czasie tej zabawy 
nabój wybuchł i odłamkami zranił me tylko jego, 
ale także 10 letniegci Tomasza Pawłowskiego i 13 
letniego Kazimierza Petr-owa, którzy właśnie prze 
cbcdzUk wtenczas koło znalazcy naboju. Pierw-
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tłumaczyła z francuskiego Zofia Lewakowska.

(Ciąg dalszy).

Nile1 miała rca głowie ani kapelusza, ani żad
nej- chustki, a włosy wypomadowane, ylnie ścią
gnięte nad czołem w duży jakby kask, zmieniały 
zupełnie wyhaz jej flzyognómii.

Szczegóły jej stroju uszły na razie uwagi rze- 
fkć.tr>ago pijaka — Teddy.

Widział tylko te włosy jakby sklejone i rz-er- 
woeią bluzkę i twarz ostrą jt dzikie oczy dziew
czyny, które mrużyły się nieco, gdy wzrokiem 
szukała tych, co tu na nią czekali.

Ujrzawszy ich, dała głową znak wujowi 1 przy
bliżyła się do dwu mężczyzn, którzy wsnarci łok
ciami ,n stół czatowali na przyjście tej szelmy i 
Ałvareza.

Podeszła do nich z właściwem sobie kołysa- 
p em się w  biodrach, trzymając ręce w  kieszeniach 
fartuszka

—  Buenos tardes Micos! — rzekła Ewa snym 
ostrym głosem.

Buenos tańdes, Ni ja. -odparli obaj1 na powi
tanie przybyłej.

„Doskonale! (powiedział sobie Teddy. Rozmo
w ę prowadzi się po hiszpańsku. A no dobrze! Słu
chajmy...

,Padły słowa: dobry w.eczór chłopcy! i do* 
gry wieczór- dzieweczkę:

„GAZET A FOR/YNNA*. —

sze-j pomocy ranionym udzieliło Pogotowie ratun
kowe.

(—).D b ia  uchodźców rosyjskich. Wczoraj w 
południe - z domu należącego do „Domu modlitwy1' 
przy pi. św. Teodora, pBicya zabrała około 50 
osób, przeważnie -uchodźców r-osyjskich zamiesz
kałych tamże- ze swe mi rodzinami i ulokowała 
ich ze względów sanitarnych... w  baraki’ „JUR.“ 
przy ul. Janowskiej, gdzie nietylko sto-suhki sani
tarne, ale także i- „inne przyjemności" pozosta
wiają wiele do życzeń a. Jeżeli rzeczywiście wła
dzom peprawa stosunków sanitarnych w mieście 
naszem leży na serou, to prz-edewszystki-em pe- 
winne pracę swą rozpocząć od baraków przy ul. 
Janówsk ej.

(— ) 21 kg, tyt©rjju przed kilku dniami przy
wiózł z Pcdwokiczysk do ] .wowa syr emeryto
wanego konduktora kolejowego Markusa Rosen- 
straudta. Tytoń ten dał na stacyf Podzamcze są
siadowi ojca swego zwrotniczemu Miro V w i ku
cykowi z pr cślbą by doręczył ojou. Tytoniu tego 
Łucyk nie doręczył Rosenstrauchowi. Twierdzi 
o,n bow em, że trzech drabów na pi. Gofuohow- 
ski-dh napadło na- -niego i tytoń mu .zabrali. Spra
wa na razie oparła się o  oolicyę, bo Rosen- 
strauch żada odszkodowania za tytoń tyfko 31 
tysięcy marek.

(— ) Krewki karawaJdarz, Karawaniarza 60- 
l-etnie-go -LeiO-pPlda Malika, zranił ciężko w głowę 
wćżera-j podczas sprzeczki, powstałej to- wódkę, 
kolega „po fachu" latarnią, z którą „paraduje z-w y  
kle" przy obrzędach pogrzebowi dh. Ranę Mali
kowi -opatrzyło 'Pogotowie ratunkowe.

Z CAŁEJ PO LSKI.

(.) Otwarcie giełdy gdańskiej. 29. bm. mą na
stąpić w  Gdańsku otwarcie giełdy. Otwarcie po- 
pmoizś uroczysty akt, n-a który zaproszeni^zosta
ną przedstawiciele 'władz, kupiectw-o i- prasa.

W ginnazyum  żetlskiem J. S. Goldblatt 
Kam er iing odbędą się wpisy 29., 30. i 31 -g > 
sierpnia. —  Egzarnina wstępne, prywatne i ro- 
prawcze 1-go i 2-go Września. 1347

Pierwszy francusko-polski źrwhal mód ukaże
się w  tych dniach pt. „Record". Jest to tani i po
pularny — a przytem nadzwyczaj gustowny i1 
-pięknie wykonany żurnal, wychodzący co mie
siąca. Każdy zeszyt zawiera najnowsze j najszy
kowniejsze modele paryskie i londyńskie i p*ze-

,.Słodka poufałość! Istotnie, wzruszająca ■ za
żyłość!

„Ta  bestyi Ewa. to jednak zuch dziewczyna!
,-Ta umie dostosować się do okoliczności!
„To we tak jak Hogga-r!
„T b  szatan, nie kobieta! Podłe stworzenie, to 

prawda, .ale interesująca!
„Z tą czerwoną bluzką, z tymi poźlap.anymi 

włosami, byłaby zupełne -odpowiednia -doi przed
miejskich bulwarów mojego kochanego- Paryża.

„C,c, zą lokajny koloryt!"
*  *  *

W  głębi sali uwijała się jakaś para. tańcząc 
taniec hiszpański i klaskając pa-lcami, które naśla
dowały w  ten sposób -odgłos kastanietów.

Od' iczasu do czasu -tańczący mężczyzna w o 
łał ochrypłym głosem:

—  O Ile! O He!
Posuwali sie rytimicznym ruchem.
Dziewczyna -miała oczy czarn-e, wydłużone 

przy pomocy ołówka, a jej włosy naoliwiane przy 
klejały się do czcła nad skronią, podobnie jak w ło
sy Ewy.

Tańczyła z wyrazem jakiegoś dziwnego smu
tku, rzec można, nawet tragizmu na bladej -twa
rzy, którą przecinała plama szerokich, mocn,r, ma
lowanych ust.

—  011 eł Olle! *
Otoczono teraz kołem tancerzy.
Jeden z widzów wybija! głośno- takt taneczny, 

stukając szklanką o -butelkę z wina.
P rzy  stole wszczęta się gwałtowna kłótnia 

pomiędzy dwoma graczami.
Karty latały w  powietrzu jak piłki, wyciągały 

się zaciśn-:,ęte pięści.
Gracze pr-zywarli do siebie -rozgorączk-owane-
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w yższa . wszystkie podobne wydawnictwa pod 
względem wykom ania typograficznego. „Record" 
jest zaopatrzony w dodatek w Języku polskim, 
zawierający przegląd mód, spis t-oadet, wskawówkł 
do używania kro-jów itp. Dalszą zaletą tego żur- 
nalu jest załączony do każdego zeszytu a"kusz 
krojów najpiękniejszych toalet. Oprócz tęgo „Re
cord11 dostarcza czytelniazkoim na żądanie goto
we k-roje wszystkich innych toalet, podług miary 
po nizkich cenach, umc&iwiając w ten sposób pa
niom nawet bez wiadomości krawieckich wyko
nywane szykownych toalet W dcm-u. „Reccrd" 
jest za-tem niezbędnym -poradnikiem krawcizyń 
damskich i ich klienteli. Pojedyncze egzemplarze 
sprzedaje się j prenumeraty przyjmuje w  ks:ę- 
gam-jach, sklepach papieru itp. Cena egzemplarza 
tylko 160 marek. 142J

im w J m m m .
DO MIESZKAŃCÓW M IASTA LW O W A.
J-edna z  wi-eikich inudności w  urządzeniu 

„Targów Wschodnich" we L wowie, jest zapew
nienie llicz-nym1 przyjezdnym od-pcw redfliego po
mieszczenia.

Apel wystosowany do społeczeństwa lwow
skiego- spotkał się z pewną rezerwą, spowodować 
ną obawą p ewentualną rekwizycyę pek-oi, zgło
szonych na „Targ Wschodnie".

Aby -rozwiać wszelkie o:bawy w  tym1 -kierm- 
ku oznajm-ia Rawa Nadzorcza „Targów Wschod
nich", że uzyskała od 'Prezydyum m. Lwowa uro
czyste zapewnienie, iż pokoje, zgłoszone dla go- 
ści nie biegną w żadnym wypadku rekwizycyi.

Zwracamy się -przeto -powitónre do wszyst
kich- tych, którym- dobro naiszego miaista leży na 
sercu, aby rychło i licznie zgłaszali w  Biurze mie
szkań iovrem przy pl. Halickim 15 wolne pokoje* 
szczególnie, że Rada Nadzorcza „Targów" 
Wschodnich" w  zrozumieniu ciężkiego położenia 
ludności wyznaczyła wysokie wynagrodzenie.

Za Rade Nadzorczą „Targów Wschodnich" 
Józef Neuman, tnp. 1416 Maryan Tiroskl ntjv

Zupełne okradzenie 
dwóch nauczycielek*

Lwów, 25. sierpnia. 1
Do Estery Kotonowej, zamieszkałej na Zamaiff 

sty no w i>c przy ul. Lwowskiej prawd kilku d-ruami 
przjiechały jej sio-stry Marya Kurzrok nauczy
cielka z Zelowa powiat Laski i Desie KurzrdŁ

ml twarzami, jakby bodząc się wzajemme, ooczenl 
kłótnia uspokoiła się nagłe, złość ich znalazła —> 
zda się —  zadośćuczynienie w  tym jednym geści^

— Olle! Olle!
Ewa i AKarez usiedli naprzeciwo dwu męż» 

czyzn, któ-zy -od dawm-a czekali! na ich przybycie,
Ew'a rzucała wkoło rrodiejrzhwe spojrzenia.
Winnik jej spoczął pnzez chwilę na nieznanym* 

pijącymi z zapałem swój absynt.
Trzymał on widlką szklankę -obiema rękam* 

jakby chcąc ją rozgrzać w  swych dłoniach.
iPotjzył na napój z nabożeństwem i tkliwoś*- 

ścią rozczulonego pijaka.
Uśmiechnął się śmiechem fdyoty, kiwał monol. 

ton-ni-e głową tc w  jedną, to w  dru-gą stronę, mru
cząc coś p-odi nosem, jakby wygłaszając ja-lcąś odę 
do swej drogocennej szklanicy.

„Zbyt daleko siedzę... Ona im coś tłumaczy* 
daje jakieś polecenia... Tam do hcha! niczego w, 
ten -sposób się nie dowiem! mówił sobie Teddy14.

Podniósł s‘ę -niepewnym, -praćkiim ruchem 1 
onwiejąc się -na nogach, tracąc jakby równowagę* 
opadł nagle ciężką na krzesło, stojące- bliżej są. 
sibdniego stołu.

Ewa zmarszczyła gioźnic łrowi, rzucając -na 
obcego podejrzliwe spojrzenie.

„Baczność! Dna mnie obserwuje! Grajmy da* 
lej swoją ro-lę! Bądźmy bardzo „hiszpańscy"!

,3ardzo „hiszpańscy", powtórzy' Teddyf^

CO. d. r*.T
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Jównież nauczycielka z  Włodzimlearza wiotyńskie 
go. Przedwczoraj wieczorem nauczycielki spako
wały swe .rzeczy do wafel, gdyż nazajutrz zamie
rzały opuścić Lwów, by przed rozpoczęciem roku 
szkolnego być już ®a portętjpku. Z tego powodu 
późną nocą udano się na spoczynek, zostawiając 
okno mie&zfcan ia otwarte. Z tej icccoSczmiości sko
rzystali lwowscy złodzieje, którzy ostatnimi cza
sy w  Zatnarstynowie popełnalii kilka większych 
kradzieży. Dostać, się oni' pczez otwarte okno Bo 
•mieszkama Kotonowej i zabrali nie tylko walizy 
nauczycielek i inne rzeczy Kotonowej, ale nawet 
garderobę, jaka znajdowała się koło łóżek śpią
cych.

Złcidbrleje okradli nawczyciefltf tak „gruntów- 
n!e“ , że biedaczki wczoraj w ytecbały ze Lw ow a 
do swych miejsc stałego zamieszkania, 

za po iycKKne pieniądze, w  pożycfZctnfsj garde
robie j Obawia.

W  śmiałej tej kradEteży m ijTay dopndiołrdej 
dćtezieje nżyłi jakiegoś nasennego śttiodfcaf, gdyż 
wszyscy domownicy wstali z botem głowy.

Ogólną wartość skradzionych rzeczy obiicza- 
tą poszkodowane

przeszło na ndfion marek.

imm M li m mmi

Starfs siei .tor hromltitł.
Lwów, 24. sierpnia.

Waleta markowfr
I  Akęyt bankowa ca stu 'a* k n ń  z isaacae-a bfa*

bysjnu 
WłW. Outłt
M it a dfirH R o i  I m i f t

K ® ca t
Eatl: tifcu |W< l*kn af 

1. do VI em.
Paifc dankaukaWł 
3«nJc ki^oteiiiLy *Ś.l% 
iadc himt. zemohuf 
Sattk Małopolski 
in„*: pżon neh. CTstyt. 
|»ęk paramysiowy

ZSO 44-80 549—  
280 — 709-—
280 33 800—
230 28—  423—  
280 2J-40 650-— 
149 7-— 290—
230 28---6 l3 ‘— 635— 575

aL iksmusi b ro i jiK *. 23 J 35'— 635’ -*  — •— —

U. Akcye Towttrz. Uaadlowyrh i prfi8wyst»^ry^Ł

ła w . l is .  lt »w . lwem 500
T*w. afce. C V  *w 140
ETawt. rtke. ‘ i 1.# , tart —
t- Ćmielów" fabr. porcel. 149

ebr. cementu , ”'ortijad  
Szrzrkowa* 1900

' Tcw. -tire. „GaUcym* 140
T -w . cLc. Gmfota 490
Jbvi. rfoc. Gó*'-a 140
,< i'.os*, saki. prz. fcs. 140
w irn .  Sica akc. budowy 
.Parowozów" l.ill.em. 1009 

Pezet 50)
» Pocisk* Z .i Id. amunic. 590 
F cIski Glob 350
Polska nafta 500
Dolskie fow. ItnWlam 500 
•V ». akeu Rakscawa 140
KnH.-tdy elettr. „Siersrt* 140 
,GaL ZakŁ g-rrn. Siersz* 14 )
-kcw. asa. Zielejj-.\j»kj 149

100 23000-— i—  ——
— 2 iOO—  25013— 2425--
42 1675—  —  — —
-  8530—  — —  — —

23 — *•
301 800OO--
22-50 2025*- 
15-40 80 10--
— 507 51-

09 1490—
— 950—  
00 1100—

100— 1200—  
75 2100* — 
21 1075—
5fi 5500—  

5-60 2000—
— 6000-— 

29— 7800—

, 2075 ■■ 

5175 -

1053

2300

.2050 ■ 

5*25 ■

- 975

-22U0

Lltiy zastawne za sto marek Ckszkaaawi S ls^ d
Bflnkm dopeM atSaAia. 4 i pól .j:j. 99*— 101-— —
Bank Wp. jjsL 4 i i d  ppfc lO5’50 107'5o —
Bank htp. p L  4 prc. 100*— 102*— Aj
pank nip. eemel. 4 i pól TTiJ 59-— 701 ’ — —
Polski bank kr. 4 i pót erŁ 107-— 109"— —
Polski bankier. 4 prc. 103"— 102"— —
fTow. kred. ja L  ziem. 4! i 3  m  '07 ‘ — 109-— — 
Tow. kred. u l-  ziem. 4ore. 101*75 103*75 —
Bank kted. zieaa. l i  p il  ar*. 99*— 101*— —

O b lig ! ca 101 rm r:!c  fc iA  knenai bisS.I 
Pankn Ja*!. 4 i p ił  araw 109*— 192*— —

Gamoń. Banlca krpj. 4 prc. 83’ — 90*— —
Coleje lokal. Banko kra}. 4 o r t  88—  90"— —
’bżsrezka łcraj. »alio. z r. 1893, I s n  38-— 90’— —
’eiyezka kraj. gatic. z r. 1,:|34, 4pre. 38-— 90’ — —
Jożyczka kraj. g ' ii-. zr. 190S, 4 p iŁ  3S-— 90*— —
’o i. kraj. ja l. z r. .1908 4 pee- (assol.) 83- — 90*— —
•oż. kraj. z r. 1913 4 1 pól ora. i ‘ *— 93"— —
•oż. kraj. z r. 1914 4 : pól ors. 96*— 98'—■ —
'ełycskim . tw o ira  z r< 189o 4. owe. 88-— 90"— —

Poiyczkinu Lwowa z r. 1909 4 proc. 83’— 90-— — "—
Pożyczki an Lw s w z c. 1911 4 proo. 88'—  90—  — —

V. Watnty.
Ruble żarskie m  100 rk. 500-— 550*—

po 500 rin 180—  220-—
. j » n  a : 180—  230"—
a teuaskie po 1009 tik 55—  75"—
. , po 230 35*— 55—
■ „ ki<irenki(p9 40i 20) 20"— 20—

Karbowańce po 1080 3—  5—
Grzywny po 500 i w ;ia j 6"— 10—
1 frank francuski 195"— 215—
1 frar'e szwajcarski 350-— 370*—
1 L  S-jerlmo • 8900—  95tl)-—
1 dolai j mory kański 2425*— 2625 —
1 dolar kaoaayjald 2100*— 2350 —
Marki niemieckie (oc 1939) 2900"— 3100-— 2950

(po 100) 2800—  3009—
.  (drobno) 2700—  2900-—

U i  tnmuńai Ja po 500 2950—  3150—
drobna 2850-- 305 0—

Liry włoskie ,  95—  115*—
Czeskie karocy 2900"— 3100—
Czeskie korony niższs 2800'— 3JOO’—
Korony austr. niom. stemplowana 220*— 250—

VL Rewizy-
8950—  9550*—  —  
200— 220 
360*— 390 
3000—  3290 
?J9— ’ 60

2925- -31.75 
2400—  2600 

95—  115 
2950—  3150

-  248

Na Londyp
■ Paryi.
, Zurych 
>
a Wtuień
, Bcrliu 
a Nowy Jork 
a Medyolan 
a Bukareszt 
a Bruksela 
.  Kopenhaga 
a Finlan "ys 
a Holandya 
a Szwecya 
a Norw zy"'

VII. Rata banLnwa.
Stopa eskentowa P. K. K. P. 6*y«.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 24 sierimia.

Tang akcyj. mżywwny.. Chodorowsk e z 2425, 
awnsewarły na 2150, w  Krakowie płacono 2oOC. 
Polska Nafta u nas 2200, w Krakowie 2300. Oikós 
u mais 5125, w  Krakowie 5000. Gatota ustaliła się 
■przy kursie 2050. Pezety u nas 975, w  Krakowie 
1050,

W  akęyach bankowych, skromne obróity w 
akcyaeh Bankiu Przemysłowego V. po 575, w 
Krakowie 530 i 580.

Kursa walut zagranicznych utrzymały się 
przeważnie na wczorajszym polziomie. Dolary 
słabsze, w  Krakowie 2525.

Płacono marki niemieckie 29‘50, dewizę na 
Wiedeń 248,

Tendencya nadali zwyżkowa, usposc biernie ó- 
żywidne.

Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY POiK LUDNICWFJ
Lw ów . 25. sierpnia.

Na wczorajszej giełdzie nieoficyataej pano
wała tertJenicya zniżko^ya. Prawie wszystkie pa
piery spadły o  70 .punktów. Obrót 'cibcemi walu
tami słaby. Zupełny brak chęci kupna.

Dolary amerykańskie 2550— 2560, jedynki 
i dwójki 2520—2525, dolary kanadyjskie 2260— 
2280, 1«ki i dwójki 2220 —  2230, marki nie« 
mieckie 28 80— 29'0r), setki 27 80— 28'90 drobne 
27-20— 27 30, leje 28*80,— 28’90 drobne 28’20—, 
28*30, czeskie korony 28'8&— 29*00, drobne 28‘20 
do 28'50, austryackie tysiączki 2600— 2650, setki 
260*00— 270*00, 50-ku-onówki 15000— 155*00, 
20-koronówki 24*00— 25'00, 19-koi-on. 23*00 —  
23*50, J-ki i 2-ki 1*00— 1*30 f., ruble 5-setki 2*20 
2*40, setki 5-80— 6*00, 25-rublówki 2*20— 2*80, 
10-riibl. 2 00— 2 20, reszta drobnych od 1*00 — 
1 *60, dumskie tysiączki 60*00— 65*00, dumskie 
250 rb. 35*00—45*00. karbowańce 3*80— 4*00, 
hrywny 10'00— 11*00, franki franc. 170— 180
funty szterl. 8200— 8300.

Złoto: 20-kor. 8000— 8250, 20-franków’ ;i 
7900— 8000, 20- markówki 8400— 8420, funty 
szterlingr 8200— 8250, 10-rublówki 9800— 10000, 
dolary 2450— 2500.

Srebroi Korony austr. 130— 140, floreny
350— 360, ruble 500— 550, kopiejki 2*20— 2’50, 
dolary amerykańskie 1100— 1150, połówki i
ćwiartki 1000— 1020, dolary kanad. 600— 6Jr,(
drobne 580— 590.

G.?łda krakowska.
Kraków, 24 sierpnia.

(P A T .) Giełda z 24 sierpnia. Papiery loka* 
cyjne. Transakcye. Bank hipot. — *— , 4 oroc. 
Listy Gal. T. K, Z. 00 00.

Akcye. Polski Bank Przemysłowy I —  V. 
580*— , Bank Hipot. — *—, Polskie Towarz.
handl. I— III. 1040*— , Impex — *— , Żegluga
polska 525'— , Zieleniewski 7700— , War
szawska Spka budowy parowozów 1500*— , Trze
binia febr. maszyn I— IV. 3000*— , Polska Na
fta 2275— , Elektrownia w Sierszy 2200’— , 
Oikos 5000*— , Siersza 7200*— , Chodorów 2650. 
Trzebinia fabr. przetw. tłusz. 3100*— . Krakus
3000*— , Górka 80C0, Pocisk — *— . Pezet 1059. 
Fabryka porcelany Czmielów 3825*— . T. P. G. 
8200— .

Waluty. Marki niem. 30*50, Korony austr. 
2*50 Kor. czecho-słow. 31 50, Dolary STZ. 2540.

Kursa giełdy warszawskiej.
Warszawa 24 sierpnia^

(P A T .) Kursa giełdy z 24 sierpnia.
Papiery procentowe: Obligpcye. Transaitcye. 

6 proc. z r. 1917 115*— . Listy zastawne. 41/*
prc. ziemskie 274*75, 6 prc. m. Warszawy 0QO*0& 
i 1/®8/*’ m. Warszawy — *—  4 proc. ziemsk. — —  
5-°/o rn- Łodzi 000 00. 5 prc. miasta Warszawy 
500*00.

Waluty. Dolary Stan. Zjedn. 2550*00, Do* 
lary kanad. — *— . Franki francuskie 201*00, 
Funty szterl. 9500’— , Marki niem. 30*00, Koro
ny aust. 242*— , Korony czesko-słow. 31*00 Le- 
rumuńskie — *— . Liry — *— . Berlin 00— 0Q» 
Gdańsk — *— .

Akcye: Transakcye: B. Dysk. Warsz. I— V.
e m .  , Bank Handł. Warsz. I — VIII. em . ,
Bank Kred. w Warszawie 2800, Bank Zachodni 
1500’— , Bank Towarzystwa współdziel. — .— , 
Związek Sp. zarób, V. —— 11— . Warsz. Tow. 
fabr. cukru 14000, Warsz. Towarz. kopalń węgla 
16000, Lilpop, Rauch et Loeweastein I— II em. 
3175, Rudzki i Ska 2425— , Rudzki i Ska II. 
2200. Starachowice 1— 11 7050*— , L. J. Borko* 
wski I— VI em. 1510, Bracia Jabłkowscy 1— V 

Firlej z roku 1921: — *— , Warszawskie
Towarzystwo Handl. i Źegl. I— III 0000, Żyrardów 
42500, Ostrowieckie Z-ikłady 8000, Polska Nafta 
I—111 2280, Przemysł drzew, i handel 1050, Ele
ktrownia w Pruszkowie 000— . ,S iła i Światło* 
000*— , Zawiercie 0000, Polski Eank przemysł, 
we Lwowie 000*— , Ban’.: zjedn. Ziem polskich 
1000*— .

CENY ZŁO TA I SREBRA USTAl CNE PPZEZ  
P. K. K. P.

Warszawa, 24. sierpnia.
(PA T .) Połska Krajowa Kasa Pożyczkowa 

nabywa złoto i srebro na rachunek imuistjrstwa 
skarbu po cenach poniżej podanych kAżre obowią 
żują aż do odwofcura: za 1 rube! w  s-loae 750 mik., 
za 1 rubel' w  srebrze 350 imk., za 1 mk. niem. w; 
złocie 34777, za jednostkę monetarną państw na
leżących do unji łacińskiej 287‘8ń mit.,, za floreny 
holenderskie w  ziocie po 586 muc., w srebrze 184 
mik., za korony austryacke w Zsocie 7C3 mk„ w 
srebrze 216 mk., za szylingi w  srebrze 101 rak., za 
1 dolar w  złocie 1457 mk., w  srebrze 468 mk„ za 
1 funt angielski w złocie 7093 mk., rnbl, btenent 
nie kupuje się Korony skandynawskie złote 377" 
rak., Sreibrne 116 tmk.

Z WARSZAWSKIEJ GIEŁDY ZBOŻOM EJ.
W arszawr 24. sierpnia. 

,1PaT.) Na dzisiejszi m zebrama* giełdy zbożo- 
wo-towarewej dokonano następującej transafccyi: 

Jęczmień na kaszę 4 wa®ony, 6.500— 6.600, 
Mąka żytnia 70 proc. 165 wagonów 9.800, po* 

zatem żądane 7 100— 7.200.
Owies 6.500—Ó.600.
Ceny. rozumieją się loco stacya załadowcza 

kolei magistralnej za 100 kilo nette. Trausakcy* 
ma wynosić cc najmniej 10.000 kg.

CO PRZYNIOSŁY PODATKI W  KWIETNIU"
Wiatrszawa, 24. sierpnia. 

(P A T ) W  mieisiącu ^więtuhi Ibr. w  b. K!cłm* 
Pfrosówioe: ; Moiłapolsce ipokłaitki trezp „jśr-edme 
(Przyniosły; 255.2 tmtilićnt? mk, oośnedni-e 657J
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mk., mc-Wopole 753.2 ra^dna m k„ cła
227.6 m fflotia  knk.. c p U ły  (R sta& ytości) 278A 
aiilioma mk., cidsetiri z-a zw lekę, egzekucyc ' 
girzywrty 24.3 intfoMa mik.

Z TARGU LWOW SKIEGO.
Lwów. 25. siempT^a.

OWcfca. kitonemS ;zł;teypain(ji jest cialły rynek, 
wczetnaj zitofczirie (pot:A*>aUy. Jarzyny irftmo 
znacznej pddałży n-e Cjkoiząlły zidżkt cert. T e  sa 
m-a s,;ę tyczy  wlktutrlfów, pieozywia 5 lrffęrsłg..

Wczclraj -płacono za k-ła: 2^orrinla'ków 20 
dio 25 trik., 'celbuli 28— 50 mk., cgćrków  40— 50 
mk., 'SzpaiTelgówki ‘60— 70 mk.. ialhldk 20-—80 
mk., gruszek 30— 100 'mk.. śkwak 40— 100 mik., 
reaglct 80— 160 mk., za w iązkę toarchWi od 5 
do 40 mk., pietmszkl 30— 100 mk., barałków 20 
do 30 mk., zł* ^ fów kę kśipusrty 3— 8 mik., k du  
5— 10 mk'.. tealbfdru 15— 25 Mk., te\pMsty 20 
eto 50 mk., za IStr ( iżyn 60 mk., btbu 25 mk., ta 
sc « 80 -mk., za  jeden -cigór&k 3— 15 mk., za sztu 
kg kukunKtoy 5— 15 mk.

Za jetfmoi jaijio płacono 12— 13 rok., za ffitr 
mleka 45— 50 mk., zu 1%  Seŵ iSneS śmietany 
150 mk., izia Jdló masła 900— 1200 'mik., zu kio 
sera  160— 180 mk.

Za k)Si'J mńęGa 'w ołow ego 220 mik., celęce- 
go 180 mk.. wŃdprz-ęiwego 420 tmfk., stfotra-ry 600 
mk., kiełbasy 550— 600 mk.

Za; k io  (Małego Chleba 130— 140 mk dkm- 
mago 100 mk., ikuTkcwsidegd 75 i 140 mk., za 
rraatą bułeczkę 10 i 13 mk.

A resztow an ie  
podejrzanych 'n d yw ‘dnów.

Lwów, 25. sierpnia.
(h) Poilcya państwowa w  Brzozowie, urządzi

ła onegdaj obławę, której wynikiem było schwy
tanie trzech .podejrzanych indywiduów, pochodzą
cych z poza pow atu brzozowskiego, a to: Fran
ciszka Go landy, Adama PoJci-a i Michała Zają:a, 
podejrzanych o usiłowa-ny rabunek na osobie kup
ca b^Jtem Nagła z Krosna. ‘

M orderstw o  rabs rk ow e .
SCHWYTANIE SPRAWCY.

Lwów, 25. sierpnia.
fh) W  nocy z 27 na 28 lijpca br„ zamordowa

no w  Batonie pow. Sambor, Katarzynę Chodak. 
Morderstwa dokonano w calach rabunkowych.

Tej samej nocy znikł z Babiny 25-letni Jan 
Szechuski, kŚkakrotnle karany. Uc ekł mianowi
cie na koniu skradziensm z pastwiska Sane Licht. 
Na osobnika tego, mającego

wie wsi najgorszą cpinię, 
z powodu jego tajemniczego zniknięcia, skierowa
no podejrzenie ii w  tym też kierunku poprowadzo
no śledztwo. Po żmudnych toadan ach, sprawca 
bowiem zatarł wszelkie ślady, ustalono, że Lechiń 
ski dostał się w  nocy do mieszkania Katarzyny 
Chodak, a zastawszy ją we śnie.

zadusił swą ofiarę, 
poczem dokonał rabunku, rozbiwszy skrzynię, 
"kąd

zabrał rozmaite rzeczy i gotówkę.
Za Lechińskim poczyń ono energiczne poszu- 

Fwanna 1 dopiero wczońaj zdołano go schwytać 
w Włodtemrerzu Wołyńskim, skąd odstawiono go 
do sądu w  Samborze.

Zsnwu auto przyczyną śm ercL
(Gd naszego żółkiewskiego korespondenta.)

Żółkiew. 23. sierpnia.
(y ) Szosą lwowską nadjechało w  Soposzynie, 

oddalonym o 2 klom etry o 'i Żółkwi, auto osobo
we nr. 2222, wiozące mięszane towarzystwo cy
wilne, w nader szyb kiom tempie, tak, że jadące 
tamtędy konie gospodarza sicposzyńskiego Iwana 
Oc ndiż^fy, syna Pańłca, liczącego lat 47, nagle się 
spłoszyły.

Natychmiast kon e przewróciły wóz do rowu 
a zrzucony z wozu Gendżało, skutkiem silnego u- 
derzenia o słup przydrożny i  rozstroskania cza
szki,

znalazł śmierć na nf ejscu.
Na widok tego, szofer eleganckim, ctzamym 

samochodem całą siłą benzyny, pognał gościńcem 
do Raw y Ruskiej, gdzie go na telefoniczne w e
zwań e tutejszej policyl państwowej przytrzyma
ła żandarm ery a .wojskowa, sprowadzając ,go oraz 
właściciela auta 'drogą powrotną do Żółkwi.

Po  przesłuchaniu na posterunku połicyi, 
aresztowano gzofara a sprawę oddato sądowł.

Zabity7 włościanin osierocił żonę i czworo 
nSafatnlch ćĘzIecł.

Tykńcrotnc nieszczęśliwe wypadki automobi
lowe nie nauczyły toestety jeszcze szoferów pew
nej wstrzemę/J wości i umiarkowania w  jeździe; 
przeciwnie, znajdują się w ich grenie dość liczne 
jeinostkk które z -karygodną ickkemyślnoścą na
dal igrają samowolnie z życiem ludzkiem.

Z SALI SĄDOWEJ.

BUNT WIĘŹNIÓW PRZY UL. BATOREGO.
Lw ów , 25. sierpnia.

W  łjpcu 1920 postanowiono częścową ewa- 
kuacyę lwowskich więzień z powodu ówczesnej 
niepewnej sytuacyi wojennej zbliżania s ę -bclsze- 
'wików. T o  doszło do wiadomości więźniów przy 
ul. Batorego Lwywołało u nich żywe niezadowo
lenie, zwłaszcza, że m elii wiadomość, że w rowem 
miejscu pobytu będzie im gorzej i będą pozbawie
ni pomocy ze -strony krewnych i znajomych. Po
stanowił! wobec tego

za wszelką cenę uciec 
Więźniowie umieszczani- na pierwszem i dru- 

g earr piętrze, pochodzący przeważnie ze Lwowa, 
zwróc i! się w  tym celu do więźniów umieszczo
nych na parterze z prośbą o pomoc. W  celach c-ar 
terowych znajdował się Aleksander Korzuszko, 
Piotr Kachariink, Izak Gros, M chał 'Nahajów.siki, 
J-aicko Buzdygan, Paweł lików, Daniel Garden i 
Daniel! Tkaczuk. Wymień1 eni żyw o zainteresował! 
się projektem i w  -tym celu odbyli szereg narad, 
postanawiając pian wykonać -rano. w  chwil?, gtiy 
dozorcy wypuszczają kucharzy z cel. Postanowio1- 
uo m anow-icie

rzucić się na dozorców,
Wyrwać int klucze, ich samych przetrzymać, po
otwierać cele parterowe, poczem więźniowie miie- 
I; rozbroić dozorców na wartowni f członków M. 
S. O., a wkońcu po Pootwieraniu wszystkich cel 
i bramy głównej

wypaść na ulicę
Dwa dni przed' wybuchem buntu namawiali 

Kożuszko Kaehaniuk kilku współwięźniów, by 
rzucili się -na -dozorcę i odebrali m-u klucze, pod
czas giiy Buzdygan, Gordon i Tkaczuk, wraz z 
blacharzem Abrahamem Grun-erem planowali o- 
tWarcie ceł przy pomocy jakichś narzędzi. Nama
wiani odmówili pomocy, wobec, czego Gordon, któ 
ry jako ąpośmięicruch41, miał łatwiejszy przystęp 
do kluczy,

zabrał niesipostrzież&ńig 21 lipca pęk kluczy 
ze stdu wartowni

Z kluczami fant? wszedł do dcaćni, gdzie go jak 
-zwykłe dczo-rca zamknął. W  nocy dał klucze Ka- 
chaniukowi, a ten otworzył -następnie celę i u nu o  
szcz-onym tam- więźniom zapowiedział, że gdy 
przyjdlą -dozorcy, mają ich ubez-władnić i -odebrać 
klucze od wszystkich cel.

'Następnego dnia weszli na kurytąrz- prewa
dzący do cel, gdzie się znajdowali -dozorcy Ma
teusz Styś i Marcin Pańków, by" wypuścić kucha
rza z celi. Gdy przeszli obok cek na7. 10, więźnio- 
w e ukryć! za framugą

wrzucHI ich da otwartej celi, 
a wówczas Izak Gres, wyrwał S-tysiowi klucz-e 
pobiegł z ni-mi w głąb kurytarza, a lików odebrał 
Paii-ow; szaMę i karabin. Kaehaniuk i Naha-jowski 
wy,pędz'H wszystkich więźniów z od, krrycząc: 
„heraus, idźcie do do-tnU wszyscy". Wówczas 
więzn owie -powy-cbodzilli, jedlnf pozostali Ba kury- 
ta^u, inni po-begli do wartowni, gdzie zamUonęł'- 
znajdujących -się tam dozorców, przyczepi eto aj 
więźniowię stanęli naprzeciw tych drzwi z kare
to,narto. Inn: zaś a na ich czele Michał Nahijowsk'- 
i: Paweł Etoów, wybiegli na podwórze. Tutaj Na- 
lra-jowski odeb-ał od' lednego z członków M. S. O. 
kąra'biin j skerował s ;ę ku głcwruej bramie, lecz 
inny członek M. S, O. 

ceflnym strząfanr położył gc trupem na iniejscu.
Równoctześnie drug. członek M. S. O. 

zastrzelił z  karabinu Ilkowa, 
oo w-dZąc więźniowie ipoczęli się cofać, temoar- 
dzfiai, żc cały oddział M. S. O. wyszedł naprzeciw 
nich z karabinami. Za chwilę nadciągnął oddział 
policyjny i

przyprowadzono zupełny porządek,
Wczoraj przed są-dem, któremu przewodniczył 

radca NaroOski stanęli1 w yżej wymłeniienl oskar
żeni o zamtoyowarńe buntu. Do rozprawy powo
łano kilkudziesięciu świadków, wobec czego roz
prawa potrwa -prawdopodobne trzy <tni. Oskarża 
prok. So-potnicki, bronią adwokaci dT. Zarzycki 
dr. Prustasz, ar. Maneles I dr A t  es.

) )  O G Ł O S Z E N I A

i:
W rłn a  na swetry i kilimy. Przędzą i bawełną polecam 

i. Władysław, Warszawa, N,-'lewki 11, w podwórza. 
Telef. 177-20. 1331

FC& AD Y ł Pa.453 1
Raiynowany koncypi?nt poszukuje p 'południowego za« 

jącia u adwokata. Wiadomość: „Koncypient*, w brnra,
Btiirk?, Kościuszki 2. 1398

D rcigcerya  A. Izi rsk iejo, Lw ów , L. Sapiehy 7l, poszn- 
kuje praktykanta 1334

Ł 3 3 C A '. ! ,  S IC .2  > l I

K i’ tnr l®tne urządzenia młyńskie, oraz oryginalną szwaj
carską gazą we wszystkich numerach dostarczy na
tychmiast rejestr, firma Riesel-Schieber i Friedlander, 
Lwów, Braj-.rov.-ska I I  a. 1399

Kupię fortepian. Zgłoszenia do Biura ógLszeń  Scherera 
Pasaż Hausmane. • 1419

M łyń sk ie  urządzenia Iromletne dostarcza bezzwłocznie 
.P ilo t* . Lw ów , Batorego -4. 659

Pompy W horthingtona i eentryfugalne na składzie „1 i- 
Iot“, Batorego 4, Lw ów . 1245

— 3 pokoi z kuchnią, komfort, poszukują. Zgłoszenia
pot! .W ynagrodzenie*. 1419

Snecyaiis a chcrób s' órnych i wonarycznych

S r. MSCHAŁ SALPET5H
Lwdw , Sykstuska 17, ord. od 8— 9 i od 12— 6. 1341

C Z A S
o  dl n o w i e  l a r K e d ł i p ł a t j * !

M a m if  s a r a i  d ©  f p r z y d a n i a
iub wydzierżawienia większą ilość wózków do robót ziemnych o rozpiętości toru 42 , 52 
72 ctm,, P O M P Y ,  budów ans i centryfugalne, K A F A R Y  ręczne, szyny, kilofy, młoty,

sztangle i inne  narzędzia  budow lane.

Zgłoszenia: »IC!lFJI81wt przedsięb. budowlane, Lwów, ul. Tańskich 3.
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3  f i t r  B i ' * i 9v 3 m o c n o  w y k o n a n e ,  p o  c s - i .  c h  
1  i l t Ł S w S n l  b a r d j t o  p r z y s t ę p n y c h  -  W  H a r -  

t o r  i.' d l a  K o n t u m o w ,  L r f ó r ,  R o m a n a w i c z  3 1 1 . —  N a  

B e?  • z i e  t n fe ż e  w i e f k i  z a p a s  m a t e r y a ł ó w  o d z i e ż o w y c h .  3 3 3

Z  m l i t a i ę  D o ? n l 2 S 2 k a n i 0

I*aJ  a a  o b w a d z i - j  m ia s t a ,  p r z y  t r a m w A j u ,  : a  in n e  o  4  d o  

5  p - * o :  z  k u c h n ią  i K o m f o r t e m  H i z i - o  ś r c » d m e ś c i a  Z &  

{ S o p - l ł a l S l  w a c i i e  u i n i w y .  —  Z g ł o s z e n i *  p r , y i m u j s  z
orr . K c z n o s c i  k a n * . e ! a i >> . 4  a c S w a l l c a f i a  t l f c p B b ^ r g ^  w a -  

i m * .  > , ul. S y k s i u ł k s  7 2 . 1 >  u

!t A  P  Y  ™

'M U a N K S ,  [ - K m %  DYWANY, K O L O R Y ,  Ala tera c c ,  

l i .  S K U B i ż ^ S C l i ,  L w ó w ,  u l .  Kopernika 4 . 3 3 0

S i l i l i !  m m T * % k i

i i .  i s i i ®  i  B i i i s i i s
we Lwowie, ul. Miłkowskiego I. 11 (r ‘6 Ś  K o c h a n o w 

s k i e g o ) ,  o g ł a s z a ,  ż e  w p i s y  n a  r o k  s z k o l n y  1 9 2 1 / . 9 2 2 , 

j u ż  s i ę  r o z r o e z ę i y .

P r z i d m i o t y :  śpiew solowy, fortepian, skrzypce, 
wiolonczela i przedmioty teoretyczne.

K a n c e l a r y a  o t w a r t a  o d  11 c io  7  w i e c z o r e m .  

U c z n i o w i e ,  k t ó r z y  n i e  m a j ą  f o r t e p i a n u ,  m o g ą  ć w i 

c z y ć  w  s z k o l * .  1 401 
P r z y  s z k o l e  i s t n i e j e  w y p o ż y c z a l ń  a  r u t  d l a  u c z n i ó w .

i
w l ą i w z ą  p a r t y ą  w s z a i h l e g o  r o d z a j u  U

. D R Z E W A  . . 1

;  w y r o b ó w  d r z e w n y c h ,  p r o g ó w  k o l e j o w y c h  i  s ł u p ó w  H  

fc t e l e g r a f i c z n y c h  n a  e k s p o r t  z a  g r a n i c ą .  1277 B

1 T m  H A N D Ł .  , , i  W  a  A  T  O  P  J  Ł  K “  |

ią X r a  f r & w ,  Cr o d - ; - ; *  "o 15. ||

. Z A K U P I Ę
każdą ilość mebli, dywinów, antyków i t. p.

B S s t a l e ,  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  N 
1 4Ł » S s S *  z a o a w k i  w y r o b u  k r a j e -  Ig 
M  w e g o  n a  e k a p o r  ■'a r a n i c ę  1276 M
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g  G „ 3xha *!5. B 
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na prowincyi. Oferty z dokładnetn opisem 
prredirtłtu i podaniem ceny należy nadsy
łać do Gener^Ltej Ekspedycyi Ogłoszeń M. T . 
KRZYSZTOFOW 1CZA, Lwów, Sokoła 4, II. p.,

pod szyfru „Dobrze płacę*.

S y i J n P '2 1 * 1 1 1 9  1 -  b i l ’ , ‘ 'O c m .  o  p o d w ó i n e m  c z y s z c z e -  
l l l .  U u  A ,  l U ł a  n ; u> g : n e r a ln v 'n  r e m  n c i e  z  p a s a m i  

z i £45.000 — ap resa l P3©M, Lwóvi — Lwow
s k a  <r8 j  i 03ł < ł ? t » s »  4 ? 1? .  1 3 7 3

J e d n ó ra iiK t fa  p r6 ton
p r z ^ S o !B 3  

ie  najlepszym  płynem  dtS tęp ien ia  plu
skiew z ich zarodkam i jes t tylkc

,PbUSKFRSCZ‘
Wyrób: L a b o r a t o r i u m  „ P O L O M 1* 

L«JÓW * 1375
Dc nabycia w e wszystkich aptekach, drogueryach

i składach farb.

przy tramwaj a
w obszernym podwórzu i bramą wjazdowa, — 
wielką halą —  wyposażony w elektrykę, gaz, 
wodę —  nudaiący się na każdego rodzaju* fa
brykę. przedsiębiorstwo lub hurtownię —  wniosę 
jako aoort do spółki, prócz fachowej technicznej 
współpracy i wielkiej znajomości stosunkóm m iej
scowych. —  W przyszłości możliwe użycie domu 
frontowego. —  Reflektuje się na poważne oferty 

nod  . .f i .  7 ‘ Ho m :n 'str& CvL 142

Z A P R O S Z E N I E .  D O  S U B 3 K R Y P C Y 1
A S . C Y I

KRAJOWEGO ZAKŁADU DLA PRZEMYSŁU FABRYCZNEGO

„FiOLlNDUSTRIA“ S. A.
Statut Spółki akcyjnej zatwier 'zili pp. Minister przemysłu i 

handlu i Minister skarbu w dniu 12 lipca 7921 r. a ogłoszony zo
stał w „Monitorze Polskim,, nr. J64 z dnia 22 lipca 1921 r.

Celem Spółki jest nabyc;s przedsiębiorstw należących do 
Spółki z ogr odpow.: „Rolindus ,-ia*, Krajowy Zakład dla prze
mysłu fabrycznego i bu iowlanego (dawnie; dlń przemysłu rolnicze
go) i dalsze prowadzenie czynności zapaczątkswunych przez t 
Spółkę w r. 1916.

„Rolindustria"' wykonała w czasie swego istnienia cały sze
reg zakładów o sile wodnej i za .ładów fabrycznych z zakresu 
przemysłu rolniczego, a w pierwszym rzędzie młynów. Ponadto 
posiadając zastępstwa europejskiej sławy fabry.t, zaopatrywała nasz 
przemysł w pierwszorzędne maszyny i artykuły techniczne. Mimo 
trudności, na jakie rozbudowa przemysłu w czasie wojny napoty
kała, „Rclindustria" pracowaia z dodatnimi wynikami, gdyż za 
1916/17 wypłaciła swoim udziałowcom 8 proc., za r. 1918 10 proc., 
za rok 1919 26 proc., a za rok 79?0 36 proc. dywidendy, przy 
nuleżytem dotowaniu swoich funduszów rezerwowych, oraz bez u- 
względnienia przewidzianych p pważnych zysków z interesów do 
końca 19^0 r. jeszcze nierozwikłanych.

Z chwilą powstania Państwa Polskiego ze zmienionymi wa
runkami gospodarczemi i po uspokojeniu się stosunków we wscho
dniej Małopolsce, przystępuje „Rolindustrią“ do budowy własnej 
fabryk i irmsiyn m łyńskich we Lwowie, opartej o własny tartak 
na gruntach wydzierżawionych przez gminę m. Lwowa na prze iag 
lat 40

Pudowa ta jest w pełnym toku i do kilku miesięcy fabryka 
b dzie uru homiona. Przy oibrzym/em zapotrze owaniu w Polsce 
mas yn młyńskich, sprowadzany h dotąd z zagranicy, powodzenie 
!ei fabryki jest zupełn s zabezpieczo-e, tembardziej, że „Rolindu- 
ctrii“ udało się zapewnić sobie dla prowadzenia tej fabryki pierw
szorzędne sity techniczne i admimsłracyjne.

Akcyjna SpóL.a Krajowy Zakład dla przemysłu fabrycznego 
, Rolipdustria* założona została z kap.tałem potrzebnym na koszta 
rozpoczęcia budowy fabryki w kwocie 26 m ilionów  Mkp., podbie
lonych ńa 20 000 akcyi po 1.000 Mkp. każda.

Założy;lelarrw Spółki, są: Ziemski Bank Kredytowy, Tow  akc. 
we Lwowie, Dr. Ernest Adam, Dyrektor Ziemskiego Banku K**e- 
dy owego we Lwowie, Dr. Stanisław Anczyc, Pro?. Polit. we Lwo
wie, Inż Herman Felsztyn, Dyrektor „Rolindustrii* Krajowego Za
kładu d a przemysłu fabr/cznsgo i budowlanego we Lwowie, Inż. 

.Władysław Leonherd, Dyrektor „RoMndus rii* Kraj. Zakładu dla 
p.-zęmysła fabrycznego i budowhr.ego we Lwowie, Dr. Maksymi
lian Liptay, Dyrektor Ziemskiego Banku Kredyt, we Lwowie, Józef 
Neuman, Prezydent m. Lwowa, Dr. Tadeusz Obmiński, Prof. Polit. 

\jj e Lwowie Prof. Zygmunt Sochacki, Naczelny Dyrektor Sp. akc. 
budowy parowozów w Warszawie.

Kapitał akcyjny 20 milionów Mkp, pokryli założyciele w ca
łości, a Z emski Bank Kredy owy we Lwowie chcąc szerszym war
stwom społeczeństwa umożliwić udział w tem przedsiębiorstwie, 
rozpisuje na akcye, które ma do dyspozycyi.

©TLi*>53l3L:r; Ą da <3.'0.1  ̂20 września 1321.

Kurs emls/iny jeftnsj alisyl mfmM ssoi. 1-003 a j. 37111I i. Z 33 Np.
X doliczeniem 5°/# od dnia 1 stycznia 1-921, oraz Mp. 50'—  tytułem kosztów kcnfekcy..

Akcye taj pSsrwisei emisyi b !o ją  udsSał w Lyskach 5pó?ki za rok 1921*
Subskrypcyę przyjmują: „Rolindustria* Krajowy Zal ład dla przemysłu fabrycznego i budowlanego. S a z ogr. odo. we Lwo

wie ul. Fredry 9, Ziemski B.nk Kredytowy we Lwowie ui Jagiellońska 2, oraz ©cSuSsIały SSCRłSlt! iigJO 3 a n k U  K r s d y lO n r ^ g o  
W f a n z a w l t  ul. Marszał o w ska 151, W  ^ 5-łSiCOWi© ul’. Szczepańska, W  L u is lip je  Krakowskie Przedmieście, WP Q d a 'h £ J U  
Heiligengeistgasse, W K o ło m y i 8 W K a i n i e .  1332

jrtBfcfirfrrr -Spółki kkcTl‘*oi wvoawnlczfcl'<’. R'-doktor nttesełny Dr. kOGŁśł dA i i  Al U 14, Z&4ąpca redakrwa nacz. JERZY KOhAKŚA&
Drawa* 4ru5t- JVas»“ *  .Sokoła 4. OdpOw. n O & t : MA«VAN MACttALSKI


